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Za  w l* r «z  m ilim e t ro w y  Z w y  
czajne 30 Mk. .N a d .s ła n e " 90 
M k , .N e lo-o fo fia " 30 Mk., na 
piorwszej kolumnie 20ć Mk. 
P .zed  krcjiiką ISO Mk. Po  kro­
nice i Lom cn ik ity 130 Mk. 
DroDne o j jc iz e o ia  za  kazd ) 

w yraz ‘JO Mk.
Paski na kolumnach teksto 

wycli po  ccnle 130 Mk.

0 t ‘O3zenla na n iedzielę f św ię­
ta o 30 procent drożej. 

Ogtoazenla zagrań, a lOCr/o aro/ 
,K tiijer Lw ow sk i* w ycnodz1 

z  datą anfa i astępnego.

Nakładem  Spółki W y d a w n ic ze j „K u i jc r a  L w o w sk ie go 6 Redaktor n acze ln y : Dr. W łod z im ierz  JampoUki.

Burzliwe sceny w Selmie.
W ódz chadeków Atakuje urzędników. — Przedstawiciel rządu wytyka

ks. Adamskiemu oszczerstwo.

Gwizdy i giosy.
PTzyfezid do łP<Wtaińa przywiódców luijo- 

tyych Witosa i D i by ł endekom nuocaio nfc
,ha rękę. F^obowano owaJ!y f pobyt ich zakfódić 

monsrraciKmS i okrzyiKami. W  ałoWach, cbo- 
.oiażiby kłamliwych, wyjawiają się ukryte życze- 
inia. Pisina endedlrie — trn uaiej od Poznama te.n 
ksmiejej — ipisały o rzefccmem obiekt Witosa. Te 
Jawantey ii pogróżki są objawem, na jak niskim i 
'rtiebe'iipieL^nyjn iprzedewiszyittkiein dla nich sa­
mych poziomie — stawiają endecy już teraz kam- 
, Pandę wyborczą, kampanię, która Iraiturataie pno- 
Wadzona ma być szkolą wyromen ',a i orientacji.

Zaste, zasmucający jest ten obraz endeckie* 
gu fanatyzmu i zdzfcuzema. Kul tur a przejawia się 
Iw szacunku cfU przęrawinifca, 'który obowiązane 
iprzedewozystkiom •wobec ludzi tej miary, co szef 
zwycięskiego rządu z czasów wtoiny bolszewi­
ckiej i twórca pokoju ryskiego Nie słyszeliśmy, 
by zagrajrcą Lloyd George czy Balfour, Poincare 
czy Clemenceau byli jirzeintotem ■piodcbn^ch na- 
Ipeści ze strony najzawziętsrych choćby przeciwni 
,ków. '.Całotikowie mafii zwalczają me idee. kez lu­
dzi, a mena wid/ ą tak bezwzględnie, iak tylko
• sekeLrzc. nar ̂ ędizda cudzej hrrpirtowaiiej woli i 
’mstrojów potrafią. Kampania pizecctw Piłsudskie­
mu, napaści przeciw przj^wóJcom hidowym są 
tego jaskrawym przykładem. Sami steb> czcimy 
w  wybitny cli rodakach choćby odmiennych od nas 
,by1i przekonań, a stopień kultury zdradzamy w  
poz tomie stosowanych metod walki. Endecja —  
•fo nie bezpiecze ftsl w . nie tytko dla wzmocnienia się 
,idei państwowej, dla sprawy demokracji, a.!e i dla 
kultury pobtvezine;. Obóz demokratyczny musi o 
rem pamiętać, gdzie znajda** się główny, wspólny 
przeciwnik i na jaMm froncie rozegra się dt-cydu- 
:jąca wa^ka.

Na terenie sejmowym, z okazji obrad nad or­
dynacją wyborczą, rozgrywa -fię walka, w której 
dość dziwna, clioć chw,vlow!a zarysowała się kon­
stelacja. Między stronnictwami wfelkiemi —  w 
pierwszym rzędzie ^Ktowcami li zw. Tud. nar, z. 
'ednej strony — a. mmeiszemi partjami z drugiej, 
toczy się bój. czy reszty głosów, nicuwzglednio- 
nycti w  okręgach przy podziale mandatów między 
frsly okręgowe stronnictw, mają w  całości czy 
tylko w  części przechodzić na listy państwowe. 
Sroiwtotwa małe wysterują przeciw ogranicze­
niom. wateżniaiąc^Tn otrzymanie mar?dR.tów z li-: 
.sty pańs fwowei od tegOi, czy dana naTtia zdobyła 
'mandaty w  8 c^najmirici okręgach trmopozyck in* 
'ne stawfają cyfry niższe: Imn sp  ia 3. nar. zj. lud,
' 5)  ą przy tern liczba mandatów państwowych
wchodzić irt^glaiA- tylko do połowy uzyskanych 
, przez stronnictwo me ndatów okręgowych. W id ­
z ie  stronnictwa są zn ograniczenia ml. wysuwając 
motywy, oorieraiace się na dążeniu do jedfnoUrtości 
państwa i ao usunięcia rozproszkowarr-’'a partyjne­
go w  Sejmie Sporny pr^Wem ten należy rozwią­
zać, uwzględniając równocześnie względy na do­
bro państwa, idee demokracji, zasadę 'prawródii- 
wości, zapewnki iącą miastom i warstwom robotni­
czym należyte nrzeJstawicieilsitwo.
> Jednoliy frum  dem okracji polskiej p rzec iw  cn-
• deckfiej reakcji, anarchii i hrutalnej dem agogii oto 
cel, k tóry  stronnictwom  dem okrUtycżnym  up.y 
rozw iazw /au h i wszelkich  zagadnień p rześw iecać

Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszra posiedze­
niu Se-jmu p. Rajca zarzucił rządowi >żę nie wniósł

pragmatyki służbowej dla pracowników kok. 
iov/ych, jA>cziowycli, telegraficznych i tele- 

fOuicznych.

Marszałek odpowiedział, że przypomni tę 
sprawę rządowf.

Następnie ratyfikowano konweiKję o zneu­
tralizowaniu wysp Alandszkich.

W  dalszym ciągu -przystąpiono do

spraw mc.iopoiu tytoniowego

P. Kędzior wi'kazuje, żt budżet polski jest 
zbyt mały, a mimo to deficyt jego wynosi 226 
mUjardów ' >boy iązkiem rządu. Sejmu i spóje-, 
czeństwa jest podnieść dochody, przyczem na*. 
korzystniejszem jest obciążenie podatkiem takich' 
artykułów, które nie są potrzebne do życia, jak 
tytoń i spirytus, Z trzech systemów opodatkowa­
nia (cła, opodatkowanie surowców i tabrykatów 
oraz mon'*ipou, monopol daje największe dodłody. 
Niemal wszystkie państwa europejskie i Japonia 
wprowadziły monopol. Zarznt, że administracja 
nasza nie dorosła do podobnego zadania, również 
npaóa, bO' admimstraca monopolu w  roku 1921 
rrie była najgorsza. Wyniki jej irreco gorsze, niż 
we Francji, lecz znacznie lepsze niż w b. Austrii. 
Sejm nie powinien troszczyć się o interes fabry­
kantów tytoniowych, lecz dbać o to, aby miljar- 
dy zamiast do ich kieszeni wpływały do skarbu 
Państwa. Monopol wreszcie da utrzymanie inwa­
lidom. W  Małoooisce już 60 proc. trafik oddano 
inw alidom- Agitacja fabrykantów tytoniu prze­
ciwko monopolowi doszła do olbrzymach rozmia­
rów, lecz agitacja ta idzie na rękę fabrykantom 
niemieckim, popiera korzyści jednostek, nie zas 
interes państwowy.

Mir Michalski: W  r. 1919 Sejm wezwał rząd 
'do przedstawienia mu ustawy* o monopolu tyto­
niowym. Tytoń jest ideałm m środkiem do opo­
datkowania, gdyż jest to artykuł zbędny, a nawet 
dla zdrowia szkodliwy. Monopol dpje skarbowi 
dochód wielokrotnie większy od wszelkim innych 
form opodatkowania. Irueresy robotnicze przy 
zastosowaniu monopolu są bronione równie do­
brze, jak interesy fabrykantów' prywatnych. Za­
stosowanie produkcji prywatnej prowadzi do 
kartelów, a zyski idą do kieszeni osób prywat­
nych. W  chwili, gdy nasze wTadze skarbowe 
znajdują się w stadium wyszkolenia, wyprowadze­
nie mononoln jęst w*skazane.'

Warszawa. '(Teł. w i.) (O.) 7, Genui donoszą, 
że Lloyd George wczoraj na posiedzeniu pięciu
mocarstw zapraszającyUi oś\’ iadczyt, żc dlatego 
pragnął dyskusji nad kw-est^-m; Wlłna i Galicji

Ks. Adamski wchodzi ne trybicnę Ne lewicy 
Wuzawa. Marszałek przerwa! posiedzenie i zarzę- 
dził ó-miintóou.ą przerwę. Po  przetwśe p. ks. A- 
damski zarzucił sprawozdawcy, że jego statysty­
ka jest iikćokiaduą, że nsówit o  monopolu jaki 
mógloy być, a d e  o tern, oo istme-je Produkcja 
łTłOinópoiofwa, wprowadzając oszczędności, zatru­
dnia mniej robotników. M,owe? nie podziela za­
patrywania, jaikoby monopol rr.ógł rozwrązać kwe­
stię inwalidów. Różnica zysków ndędzy mou<Vu- 
lem a akcyzą w-ynosi 20 proc., jest iluzoryczna, 
sdyż nwoopol obraca kapitałem Skarbowym bez 
procentów. Mówca wytyka nieład w  fabrykach 
uKunopołowych, rriepox'zą<fid i złe prowadzenie 
■ksiąg

W  oh-wHi. gdy p. Diamand zabiera ^los. po­
wstaje na orawicy -grośne okrzyki. \Mrzawą trwa 
i wicemarszałek M.Oraczewski grozi wykluczę 
niem posłów, a wreszcie zarządza przerwę.

P<, przerwie p .Diamand oświadcza, że spra­
wę monopoli należy oc&t&ać ? punktu widzenia 
hTeresów państwa i interesu konsunnemóm.. Mi- 
Ijaroowe zysk! handlarzy tytoniem powir.ny przy­
paść skarbowi państwa. Robotnicy w  fabrykach 
prywatnych pracują jak niewolnicy, a w iabry- 
kacli monopolowych pracują ;aK0 obywatele dla 
własnego państwa. Kartel tytorśowy wyasygno-' 
wał odpowiednie kwoty na robienie nastroju, co 
we Francji mawanoby słowem: panama.

V ?icfcminister skarbu Aiikuieckl oświadcza, że 
jeden zw^of w  przernówHenht ks. Adamskiego 
zmusza go do zabrania głosu i w  porozumieniu z 
ministrem skarbu odpier; zarzut, że urzędnicy 
monopolu tytoniowego i niektórzy urzędnicy mi­
nisterstwa skarbu działają na szkodę państwa. S ło­
wa te, nie poparte żadnymi dowodami, są w naj­
wyższym stopniu ubliżające l oszczercze.

Na te słowa zrywa sto hurra na prawicy. Le­
wica bije brawa. Hałas zagłusza słowa Wicemar­
szałka Moraczewskiego który ośw adcza, że w y ­
rażenie „oszczercze’ ’ jest nieparlamentarne i że 
me pozwol., aby przedstawicie' rządu wyrażał się 
nieparlamentarnie o posłach, i wzywa mówcę do 
porządku. Wrzawa nie ustaje, p o s to je  prawicy 
ranifszkzają swoje miejsca i wołają: Nie dopuście 
&o do głosu! Wicemarszałek p rze rw a  postódze- 
nie. Wrzawa na sali trwa.

Po 5 mmirtach wweimrsŁalek O ieoci o*
śwradcza. że ze myka nosfleózwtie, naznaczając na
stępme na jutro, .godz. 11 ■ttozeć południem.

* «
*— oo —*•*

Wsrdiodniej, ż t  miał nadzieję, z© wpłynie to do­
datnio na przyjęcie przez Rosję znanego me- 
morjału.

Lloyd George t t a G z y  i\ z ntotywćw swej poliłylsi.
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powinien. Rzeczy wistość domaga się tego w spo­
sób kategoryczny — i są wszelkie dane po temu, 
że głos jej -będzot wysłuchany. Objazdy agitacyj­
ne przywódców- ludowych służą właśnie temu ce­
lowi. i f W . J.

Sojusz oojówek end rk ch z policją 
poznańską przad S?jmein.

Warszawa, (Fel. wł.). (Cl) Pcha napadu 
Prze dwczor a js zego bojówek N. D. na członków 
poznańskiego zjazdu' PSL. odbiły się w  Sejmie. 
Wiadomości w  tym guście- iż rop. polficta tamtej­
sza nie wzięła w obronię napastowanych, lecz pa­
trzała na to przez pałce, świadczące o dchem po­
rozumieniu meuerów N. D. z tamtejszemi władza­
mi bezpieczeństwa wy wołały przeciw N. D i Ch. 
D- ogólcie oburzenie Se-jrfiu.

Na s+untek interpelacji klubu . PSL. minister 
spraw wwm Kamieński zawezwał do siebie tele­
graficznie naczchfików poznańskich u łauz bez­
pieczeństwa.

Katastrofalny stan 
naszej poczty.

Przyczyny. — Dzieje trzechletnie. — Sian poczty.
Połączenie z koleją.

I.
Przed kilku dniami był „Kurier’ ’ zmuszony 

wskazać na stan, w  jakim znajduje się nasz te­
legraf i telefon. Stosunki te sprawiły, że rozglą­
dając się za przyczynami i w literaturze dotych­
czasowej o poczcie ipolskiej, zresztą niesłychanie 
skromnej, rozpatrzyliśmy całokształt obęcnycn 
naszych urządzeń pocztowych.

Przypomniało to nam, że obok innycih mini­
sterstw postanowiono zwinąć również mimsier- 
stwo poczt. Na podstawie tego, czego się dowia­
dujemy, przypuszczać należy, że rozstrzygający­
mi w tej uchwale były meżyjko wzglę<ty oszczęd- 
wościowfe, lecz i rafczowe.' , . . . .

e ł o i i r . i *  \ - 1 c r v h j;  ł . « | v l

~ Z  brzćmawiąt„,mu^aJ^
przekonano się, że trzechletnia gospodarką mini­
sterstw, które mają być zniesione, nie przynio­
sła państwu korzyści, raczej rozprzęgła ona to, 
co miała uporządkować.

Ministerstwa poczt istnieją we wszystkich 
państwach kulturalnych, a nawet nie '-Cieszących 
się tym przymiotem, że wymienimy Turcję. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że ooczta z telegrafem, 
telefonem, poczt, kasą oszczędności, ruchem sa­

mochodowym i. fotniezyni przedstawia tak obszer­
ny. a zwłaszcza przed klęskami, jakie ludzkości 
zadała wojna światowa, tak dalece -rozwijający się 
zakres działania, iż aby mu odpowiedzieć, trzeba 
było u góry nie tylko wysokiego ogólnego, przede 
wszystikiem ekonomicznego, lecz i zawodowego 
wykształcenia, Onaz przygotowania.

Te mi zaletami nie mogła się poczta odzna­
czać, . jeżeli głowę jej nietylko często zmieniać 
musiano, lecz . nadto obciążano innemi zadaniami, 
które albo na pozór zdawały się ważniejszemu 
albo ze względu^na swoje urządzenia mniej przed­
stawiały trudności do opanowania, jak poczta, 
iKwikgająca ciągłym ulepszeń tom.

W państwach, których rządy zrozumiały na­
stępstwa braku wyrobienia i braku ciągłości w 
sprawach, poczto',1rych, potworzono więc mini­
sterstwa poczt. Stosunki parlamentarne sprawia­
ły wprawdzie, że zmieniali się ministrowie, lecz 
było to tylko wymianą okrycia gFowy, a nie jej 
samej. Gdzie- jednak -poczta stała wysoko i gdzie 
rozumiano, żc służyć winna wszystkim zarówno, 
bez v. zględu na stronnict wa i poglądy 'polityczne, 
gdyż wszyscy -mają jednaki interes w jej dobrem 
ftndcqjoiftwaniujł ńje zmieniano nawet czapki. 
Przykładów dostarczy ć mogą nawet dżiejp ostat-t 
men trzech lat;

W  Polsce uczyniono z poczty, ku szkodzie 
największej wszelkich interesów owiązanych 
z nią, coś, cp nazywa się dzisiaj politicuną gdyż 
pod tą pokrywką stała się oaia nie narzędziem 
pracy społeczne;, lecz zakładem zaopatrzenia 
Rozwija się on też mimo dwukrotnych wezwań 
p. Ponikowskiego, o używanie prawdziwej inteli­
gencji w  siu żbie -państwowej,- jako schronisko dla 
-ubóstwa umysłowego. i.

Kiccb- mianowicie -rządy objęła naiodowa de- j 
mokracja, wybrała na ten urząd członka swego 
który znanym był w  sferach pocztowych gaJicyj- 
skieh, jaką lichy pocztowy -urzędnik mampula- ] 
cyjny, lecz zato nie mający skrupułów w nad­
używaniu wszelkich środków, człowiek. Dlatego 
też musiała go nietylko znosić, lecz awansować 
bojąca się wszelkiego oświetjenis swej działaj- T 
naści dyrekcja poczt wc L>vow,ę, wychowując, 
iv4uostl.ę, która pogrążyła -na długo- -w-rpr?ve-paść 
pęcjptę polska t

Ostatnie wydarzenia wykazały aowodme, że 
endecja idzie po jednej linii z bolszewizmem. Pio­
nierem tego kierunku był, jak świadczą spasoby 
i owoce jego działalności, właśnie ren ministerJ1 
nazywający się sam w  swej skromności wiodą- 
rzem państwa. Charakterystycznem jest dila na-j 
szych stosunków- że mimo, iż zwracano uw agę' 
wybitnych polityków na przeszłość i umysłowo-ść 
+ego włodarza, nietylko utrzymywano go na po-

przednicm stanowisku, lecz i potem zezwolono 
im utrzymanie się w kasie oszczędności. Następ­
stwa są fatalne.

W  myśl więc zasad bolszewizmu użył Sn Ł° 
pomocy swemu włodurslwu ludzi, którzy albo W 
czasów austriackich za rozmaite przysługi P0'  
trzyłi przez palce dobrze ściśnięte ną jego ^o- 
pjero co scharakteryzowaną działalność jako s0* 
rządcy kilku po kolei urzędów pocztowych, albą 
swą przeszłością dawali rękojmię, że z-ą zdolni 
do wszystkiego, co -odpowiadało zapu-try\vunip*B 
i sposobom postępowania dobierającego ich, h*b 
mieli polecenie ludzi równego włodarzowi pokro­
ju, kanoników tarnowskich, a przedewszystkiafl’
byli jego*krewnymi. A praktykuje się,tak ffietyjk0 
u głowy, lecz i w prowincjonalnych zarządach 
pocztowych.

Te bolszewickie zasady sprawiły też. że kie* 
rownictwo poczty nietylko dostało się wówczas 
już w ręce najmniej do tęgo nadających się i n- 
alolnionycJi, lecz drogą tą kroczy się ] »  dziś 
dzień. Ponieważ zaś stosunki te sa ogólnie znane, 
a owoce wskazują, z jakiego drzewa spadły, rm* 
nisterstwo to niema żadnej powr.gi u p od w ła d n ych  

i odnoszą się on: dc kierownictwa swego Z zu* 
pełnym brakiem zaufania i szacunku, tak ,P°^ 
Jrzebnych każdemu kierownictwu.

Następca jego nie wyższego wykształcenia, 
poszedł temi samemi siadami, z tą różnicą, że aa- i 
brał sobie podobnych ludzi'z najgorszej na ś w jecie 
poczty- rosyjskiej. Przyznać m-u jtdnak trzeb*-, 
że -pomimo, iż z uwagi na swą przeszłość nie 
był zdolny do należytego pojmowania znaczeni? 
i wpływu poczty na pomyślność rozwoju tak u- 
,rzą-dzeń -państwowych jak społecznych, miał czy­
ste ręce i dobrą wolę, a przy schyłku swego mi- 
nistro-wania przekonał się, że był na błędnej dro­
dze, lecz już nie miał czasu, aby zwrócić na wła­
ściwa.

Zmiana, ja kr potem nastąpiła utrwaliła fyJk° 
opisane systemy, zlewając je w  jeden Że w  tych 
ramach wszystko ujemne znaleść się może, łatwo 
zrozumieć, a zatem' i smutny sun poczty i dla- 
czego nie mogła i nie umiała wyrobić sobie oc‘ 
poważnego stanowiska, tak ze musiała .pÓiść. Bftd 
słomiany .jzapał oszczędnościo^y.-' Star ten -jest 
■tern dutkliw-swy. że poczta jest zagranica najgorsza 
propagandą dla naszych urządzeń oańsfw-o-wycn.

Poczto pod u-plywem kle. unku, jaki jej na­
dane, nie mogła się ulepszać, a warunki funkcjo- 
nowajjia jej urządzeń musiały sif stawać coraz 
droższymi, a tern samem1 z.miszać óo ciągłego 
podwyższania taryf pocztowych, które m im o to 
niedługo nie starczą już na pokrycie wydatków 
personalnych, nie mówiąc o rzeczowych. -Nic nie­
mal nie świadczy, aby w niej byli ludzie ooeimń-

Jerzy Junosza-Gałecki.

EKspresjonistyczne zKspzryiniiity 

i „BagatBlowe*1 rozitoszB.
TeaJr miejski im. J. Słowackiego: „Gaz ' Kai- 
sera; „Ulica dziwna” K. V  Czyżowskiego. — 
Teatr „Bagatela’ ’ : „W ilkołak” A. Cana; „Świde­

rek’ ' D. Niccodemiego, 
t  — o-*-

Sztuka Jerzego Kaiserr wywiera p-zykre 
wrażento eksperymentu sporządzanego na ziruno, 
z ruty-nistycziią, bynajmniej nie intelektualnie głę­
boką i 'filozoficzną lecz spekulacyjnie chytrą re­
fleksją. Wygląda to tak, jakby autor z braku lep­
szego zajęcia posta-pa wił U) tutaj napisać pięć 
aktów ekspresj(mistycznych, a to dlatego, że eks- 
preSjOnizm opłaca sie(!) podobno dość dobrze. 
Wszak sam jiuż wyraz; ekspresjonizm liczyć mo­
że na wielką wśród snobów popularność, bo mało 
ktlóry - z nich go rozumie, a snu,by na to przede- 
wszystfciem „lecą’’, czego dobrze nie rozumieją. 
Powtóre, cieszy się on, Jerzy Kaiser, pewną już 
■ławą literacką w Niemczech, i to sławą, silnymi 

oosyć zwiazana węzłami z kre runkiem e-kroresjo- 
mstycznym; to zapewne utwierdziło go też w tyim 
blagierskim -tupecie, z jakim wziął się do pracy 
nad ,Gazem” i podwoiło uczucie zadowolenia 
z tego, że los usadowił g>j na ziemi niemieckiej, 
w  kraju więc, gdzie tiffe t$iko rodżią się geniusze, 
ale i ludzie tak baindzo naiwni, że udawać przed 
nhni można geniusza. Praca ta nad „Gazem" po­
legają w  pkr.wszyfli rzędzie na wykonaniu jedr»ej

wielkiej mistyfikacji; od ekspresjemizmu pożyczył 
sobte Kaiser firmy, pożyczył marki, by ją potem 
nalepić niby znaczek pocztowy na gotowym u- 
linwze, Z obawy zaś, by go nie pomawiano o tak 
brzydki postępek, jakim jest blaga, zbudował w  
„Gazie’ ’ coś nak-ształt rusztowania ekspresjoni- 
stycznego: architekton1!czuiie skonsolidowane, w y ­
raziste luki kamioctzvcymne, którym brak jednak 
zasadnłczego, głównego pierwiastka ekspresiom- 
stycenego- podłoża iutuicyinego, podświadomie, 
jakby głębi, -irracjonalizmu. Utwór Kałisera cechuje 
dotkryne-rstwo i zmechanizowany, że tak powiem- 
intelektuaftzm. Tak pod względom ściśle artysty­
cznymi, formalnym, jak i pod myślowym. W  tre­
ści nie odbiega „Gaz” od szablonu dramatu „ideo­
wego” , ba, nawet prupagandystycznego, tenden­
cyjnego. A formą przypomina — symbolizm. Sym­
bolizm to jedrak martwy, odebrano mu bowiem 
całą jego piękność poetycka, liry-cznfe nastrojo­
wą, odarto go ze zdobnego płaszcza estetycyzmu; 
symbolizm to skostniały, zwapniały, jakby na 
sklerozę cierpiący, geometrycznie przeto sztyw­
ny, racjonalistycznie suchy, mechanicznie skon­
densowany, wyrażajqcy się językiem ciężkim, ka- 
mierurun. fabrycznie telegraficznym. Symbolizm- 
to pseudo-symholiczny. gdyż brufr mu poezji, a 
eksprrsjoniz.m pseudo-ek9presjonistyczny, gdyż 
brak mu duszy. Słowem pusta, a na domiaT złe­
go pretensjonalna robota sceniczna.

Przeciwnie ma stię rzecz z „Ulicą dziwną’ ’ . 
Przeciwnie w wielu przynajmniej kicmmkach. — 
Jerzy Kaiser -wielkim jest nuitynista i piisał „Gaz” 
bez Wielkiego zdaje się przekonania. P. Kazimierz 
Andrzej Czyżowski zaś pisał „Ulicę dziwną’ z 
\Yieikiera zdaję się iprzekcnatiiean, lecz nic jest tak

wielkimi, jak Kaiser, i toy-nistą Dram at p. p zy *
żowskiego to bezładna maże, ale w ysoce  intere­
sująca ImiDrowfeaoia mrfooego talentu, a sztuKa 
Kaiscra to dojrzała i perficuna spekulacja liteTacka 
A różnice m iędzy tymi- utworam i w^yst<»puja teTn 
jaskrawiej, że łączy  je z dirmgiej strony pewne po­
w inow actw o treści: bowater „Ulicy dziwnej” znaj­
duje się w  trzecim akcie dramatu w  tern s^mem 
;mni£jwię<^j położenfu, -jakie cechuje clrronrcZbie 
głów ną posać ..Gaziu’’: w alczy szczerze o szrzę* 
ście, o teiotne szczęście ludzkości, a ona go  od­
trąca, gdyż przekłada stare; choćby gorsze, 4ro«J 
życia nad nowe i nieznane, a przy tein dziwnie 
łatwo ulega antagomisi-om; idealistów i .Klmawia 
posłuchu -tym, co naprawdę ją kochają Koidduzrt 
też w  obydw u utworach llteratoie ta saiiia: caU  
nadzieja w  ,juowym człowieku”. To  jednak, co 
czuć -u Kaisera sztuczną -teorią pachnie, u p. Czy­
żowskiego jest Kwiatem poezji, a w najgorszyh1 
już razie —  jeżeli rzecz rozważać zechcemy z 
bardżo trzeźwego punktu widzenia —  -kwnaituKZ- 
kiieim studenckie naiwności. Tam lo zmnisza do ztC' 
wania, a to do wymuszenia, notaczonegc- z pobła­
żliw ym  uśmiechom: „fautasta’’. Obydwaj pisarze 
stykają się też na terenie ekspresjonizmu, ale u t ­
knięcie to w yjaskraw ia zm iwuż zasadnicze irg«- 
dży nśnfi różnice: —  Ka ise r „^sługuje  się” tut?I 
ek&presjomzmem, jak rozumny rz^nfieśłnik, którV 
wfce, że towar jego sam w sonie mało wart, 
potrzebuje orzeto jakiegoś dodatku, jakiejś ta/id5" 
ty  pseudo-nowoczesncj, jaKiejś fałszywej dohd' 
dow y; p. C zyżow sk i zaś w yczu ł w ekspreąjofli^ 
mto kierunek, .Jdipowiadająey tęsknotom m J o ^  
>ego jeszcze psychiki twÓTCzei, i zbliżył się . 
miłościwie, jako do czegoś sobie pokrewneg0-

i
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Jacy szersze u kinokręgi lub zdolni przynajmniej 
7°  ztepoznania z nią społeczeństwa. Przyznając, 
że cała nasiza maszyneria państwowa niezbyt do­
gasiła zadaniu, nie można zaprzeczyć, że z pomię­
t y  niej gpzeęież odzywają się głosy wskazujące 
drogi naprawy dla większych wadliwości. Poczta 
*aś milczy lub co najwyżej wydaje dziennik u- 
■ rzędowy, którego język nazwano już kuchenną 
Polszczyzną, .lecz za to działa, a jak, spróbujemy 
tu przedstawić.

Celem zyskania popularności piei wszy z tych 
ministrów przy służalcze i pomocy, z jakiej i dziś 
korzysta w  kasie oszczędności, dobranych w po­
wyższy sposób ludzi, urządził stosunki personal­
ne w  tak kosztowny sposób i tak pomnożył licz­
bę personalu, rozpróżniaczyi go . pobudził do te­
go stopnia niezdrowe apetyty, żc dziesiątki lat 
uX>łyną, zanim się zmniejszą szkody stąd wynikłe. 
Jeżeli poczta niema zwichnąć celu, dla którego 
istnieje, potrzebną jej jest reorganizacja, która 
prędzej, ozy później nastąpić musi. o iJe chce się 
istotne i poprawy. Tem zaś trudniej o nią będzie, 
że opinia, jaką się cieszy poczta i postępowanie 
z ludźmi nie odpowiadającymi opisa nym syste­
mom, wystraszyło od niej ludzi pełno wartościo­
wych, natomiast zaludnia ją dzisiaj przeważnie 
takimi? którzy gdzieindziej .un.ieścić się nie mogą. 
Sprawia też to, że jak to wybitnie w  b. Kongre­
sówce zauważyć można, obsiadają pocztę całe ro­
dziny, oo podkopuje niesłychanie nietylko porzą­
dek, lecz wprost zasady, jakie kierować muszą 
nr- ądzeniami państwowemi. Określenie to po- 
kjŴ tla zrozumieć cały ogrom szkód, jakie powsta­
ną z tego bezpośrednio dla społeczeństwa, demo­
ralizując znaczny jego odłam.

Że nie zdąża się pod tym względem wcale do 
poprawy, może służyć iza przykład, że do uzna- 
ezenia stopni służbowych urzędów pocztowych 
mają służyć tak zwane jednostki pracy. Spaczo­
no zatem i tutaj zupełnie podio-bne urządzenie 
w byłej Austrii, gdzie miary tej używano tylko 
przy mniejszych urzędach, a nie jak się dzieje 
w  Polsce i przy największych. Całkiem inaczej 
bowiem wygląda praca, gdy każdą jej drob inę 
wykonuje nie jeden lub kilku tudki, lecz kilku­
dziesięciu, a nawet setki. Już to samo zarządze­
nie świadczy dostatecznie o zupełnym braku zdol­
ności organizacyjnych tom, gdzie one przede- 
wszystkie™ są wymagane.

Jak wiadomo wielkie fabryki pracują taniej, 
jak małe, tymczasem przy ooczrie jest wprost 
przeciwnie. Przytoczym y tu dia zrozumienia zna­
ny ogólnie system pracy we fabrykach samo­
chodów Forda, lub zasady pracy według Taylora. 
Porównanie/ to tern mftiej kuleje. Iż jak zazna­
czyć trzeba, manipulacja pocztowa jest przeważ-

Młodym pisarzom służy zresztą każda forma rów­
nie dobrze, każda spełnia należycie swe zadanie, 
jako że idzie tu przedewszystkiem o te pierw­
sze, buńczuczne, naiwne, wielosłowne. mętuo- 
myślne wypowiedzenia, a to, by kształty jakieś 
nadać zewnętrzne jaskrawemu czasem krzykowi 
pączkującej duszy, oznajmiającemu incipit twór­
czości: „i ja śpiewać chcę o sobie” , a napór ten, 
chaotyczny ten napór treści wewnętrznej nie za­
stanawia się zazwyczaj nad wyborem formy, 
z drugiej jednak strony forma elcspresjonizmu po­
siada u tym wypadku te wyższość nad inneml, 
że jest nowoczesna, spółoziesna, a powtóre. że 
daje im, młodym tym twórcom, łatwą i zaprasza­
jącą wprost sposobność i możność takiego właś­
nie, jakiego oni pragną, swobodnego, niczem nie 
hamowanego wygłoszenia .twórczych swych im­
prowizacji. P. Czyżowskiemu udał się ten prełud 
improw.zacyjny tak, ie  mieć można nadzieję na
— przeszłość... ułinam verus vates sim... Bo 
choć w  „U licy dziwnej” istotnie sa dziwactwa 
i dziwadła, choć autor niemiłosiernie wprost nad­
użył rzeczy w  zasadzie już dosyć niemiłosiernej, 
jaką jest alegoria (alegorja czyli —  rzeeby można
— degeneracyiny typ symbolu), choć nawet za­
brakło mu tej mniszej cierpliwości do konsek­
wentnego i logicznego rozłożenia cegiełek alego- 
ryjnyeh (jaką to cierpliwością odznaczył się Karol 
Hnbert Rostworowski w  swych , Strasznych dzie- 

, ciach” ), radośnie przyznać trzeba, żc objawił się 
• tu talent, może nieco nieobyty ze światem desek 
1 sceniczny cli, ate doskonale go c/.njący, może nkf, 
, wyrażn' ł i  leszcze mówiący językiem, ale języ­
kiem talentu. Udnain verus judex sfrn...

Na miejs-u p. Czyżowskiego modliłbym się

nie czysto mechaniczną, a dokładność jej zależy 
od zasad urządzenia, które u początku tak z pc- 
wodu braków umysłowych, jak dla celów oso­
bistych zupełnie spaczono.

Tak tu wiec zwiększono niesłychanie Koszta 
personajne, a w ostatnich czasacn przyczyniono 
się .do dalszego pogorszenia tej sprawy, jeżeli w y ­
jaśnimy, że jednociki pracy mające służyć za 
miarę stanu personalu, bardzo łatwo fałszować 
nietylko zapomocą nieprawdziwych dat. lecz tak­
że urryślnem stwarzaniem zmyślonych danych. 
Całość zaznaczonych już stosunków osooistych 
sprawia, że nadzór nad funkcjonowaniem' tego 
miernika nietylko nic jest, ale i nigdy' nie będzie 
nawet w przybliżeniu dokładnym.

Montelupi.
a pm » • ' QO 1 Jl 1 **

Z życia cerkwi unickiej.
Wizytacja bazyljańaka. O. Anastazy Kalisz, 

protohegumen zakonu Bazyljanów wrócił ao 
Lwowa z wizytacji monasterów w  Stanach, Ka­
nadzie, Brazylji, Rzymie i na Rusi Zakarpackiej.

Prawosławie podnosi głowę na czeskiej Rusk 
Moskalofile, tak miejscowi, jak i zapożyczeni z 
Galicji, uspokojeni swego czasu przez dra Zatko- 
wicza, dziś rozhulali! się w najlepsze i usuwają 
par force parochów unickich. Nawet husycko na­
strojona prasa czeska skarż.y się na to.

Metryki we Wsch. Małopolsce. Prasa ukra­
ińska codzień przynosi szczegóły do. walki, jaką 
prowadzą urzędy parafialne gr.-kat. z władzami, 
„ukrainizując”  cerkiew tak przez prowadzenie 
metryk po rusku, jak I przez ostentacyjne wpisy­
wanie w  rubryce „Regnum1’ takich terminów, jak 
„Uc.raina occidentalis” czy „Halicia orieritalis". 
Ostatnio „Hrom. Wustnyk”  doiniósł, że Wojewódz­
two nie wchodzi w  ocenę zbiorowego rekursu 
urzędów parafialnych oibrz. gr.-kat. pewnych 
dziekanatów przeciw rozporządzeniu, ' Morem 
zakazano prowadzenie ksiąg metrykalnych w  ję­
zyku ruskim, ponieważ duszpasterze katoliccy w  
swym charakterze jako prowadzący metryki są 
funkcjonariuszami państwowym:, pocLęgającymi 
władzom politycznym, a tem samem nie służy inl 
orawci. rekursu przeciw zarządzeniom władzy 
przełożonej, wydanych w  sprawach prowadze­
nia ksiąg metrykalnych. Również to samo pisrro 
cytuje oficjalny akt, że pewien kierownik parafii 
został zasądzony na podstawie „prugelpateaitu”  
na grzywnę w  kwocie 200 (sic!) mk., które w  
razie nieściągalności zamienia się na karę are­
sztu przez 5 dni. Grzywna przypada na nzecz fun­
duszu miejscowych ubogich-

codziennie: „takiego reżysera, jakim jest p. Teo­
fil Trzciński, daj ml zawsze Panie!” Bo trudno 
zaiste o reżysera tak wnikliwego, tak intensywnie 
odczuwającego każdy rodzaj Sztuki i Piękna, 
słowem tak wszechstronnego i —  pracę swą mi­
łującego, jakim jest dyrektor teatru Trzciński. 
„UTcę dziwną” wystudiował on tak świetnie, że 
najbardziej nawet zawzięty paseista musiał szep­
tać do siebie skruszony, patrząc na scenę: „coś 
przecież na tem jest” . Dopomógł mu tutaj do o- 
siągnSęcia sukcesu p. Iwon Gall, .który stworzył 
projekty do dekoracji i zespół aktorski z p. Brac­
kim i Miarczyńskim (Andrzej — szlifierz), oraz 
p. Nosarzewską (dziewczyną) na czele. A czem 
byłby „Gaz” bez reżyserskiej oprawy w tym ro­
dzaju, jrJfą niezasłużone utwór ten otrzymał od 
P Trzcińskiego,' i t>ez dobrego wykonania aktor­
skiego. Tem tylko, czem — jest. Tak zaś uczy­
niono zeń widowisko dosyć nawet oryginalne.

Gdy teatr miejski parał się zwycięsko z eks­
perymentami ekspresjonistycznemi, udało się „Ba­
gateli”  wynaleźć dwie komedje, któreby posiada­
ły jakąś wartość literacką, a przyton nic odbie­
gały zbytnio od linji v.yyfycznej jej repertuaru. 
Pewnie, że taki „Wilkołak” (komedja w  trzech 
aktach hiszpańskiego pisai za Angara Cano) nie 
przejetzie do „skarbca” literatury światowej, ani 
nikt go nie poleci do Tektury szkolnej, ale dziś 
przynajmniej stanowić może świetną wprost roz­
rywkę artystyczną. Opowiadać tej komedji zre­
sztą nie będziemy, aby nas nie posądzono o zami­
łowanie w rzeczach - frywolnych. Powiemy tyl­
ko: parny, złoty dzień, a .potem południowa, słod­
ka noc i oszałamliająęych kwiatów wiele i kon­
wersacji towarzyskiej drobne perełki i pikanterii

Wojna owieczek z pasterzami. „Hrom. Wist- 
nyk“  użala się, że coraz częściej nachodzą ordy­
nariaty masowe deputacie włościan, które o- 
świaijczają, że nie pozwolą na przenosiny tego a 
tego ^duchownego lub też żądające usunięcia swe­
go parocha. Despekt taki spotykc księży o w y ­
soko wyrobionem poczuciu narodowem i  to od 
świiad ornych chłopów;.

.Kadry księże iWzerzt.dz.one. Jak dowiaduje­
my się z „lirom. Wistn.“  — wojna sprawiła duży 
ubytek w  szeregach księży 'unickich —  ca 300 
(psino przypisuje to tyfusowi plamistemu i w ię­
zieniom), a dopływ teo-logdw jest minimalny.

Przegląd światowy.
UNJA PERSONALNA JUGOSLOWIAŃSKO- 

ALBAŃSTA
ped cfynastją .Karadżordżewiczów jest .żywo dy­
skutowana w  Serbji, oparła się już o radę mini­
strów. Propozycje przyjęcia tronu albań. zostaną 
królowi Aleksandrowi przedłożone natychmiast 
po jego powrocie z Paryża, gdzie bawi dotąd in­
cognito. Wobec starej animozji serbsko-albańskiej' 
i tendencyjnego przeciwdziałania Wioch fakt ten 
może stać się zarzewiem nowych walk.

KOMUNIŚCI EUROPEJSCY PRZEWYŻSZAJĄ 
W  GORLIW OŚCI BOLSZEWIKÓW.

Korespondent „Informator.” dowiaduje się, 
że delegacja rosyjska i rząd moskiewski byłby 
ąkłonni do ustępstw, gdyby n « „przeciw bardzo 
ostry partji komunistycznych europejskich.

W IZYTA  DEPUTOW ANYCH FRANCUSKICH 
W  W ARSZAWIE.

Warszawa. (Tel. w !.). (G ) Do Warszawy 
przybyli deputowani; parlamentu francuskiego p. 
Lorin i p. Grosjeam, przyjaciele polityczni prez; 
Poincare,'go. Na cześć gości wydal prezydent mi­
nistrów baniidet w  rlotehi Europejskim, w  którym 
wzięli udział przedstawiciele rządu oraz świata 
dyplomatycznego. Obecni byli posłowie małej en- 
tenty i poseł francuski Painafieu. W  irakcie ban- . 
■kietu toastowali deputowani francuscy na cześć 
współpracy Polski z Francją, Belgią i małą °.n- 
tentą.

awuznaczniKi i szczebiotu erotycznego diużo, bar­
dzo dużo i... koniec. Komedję tę trzymał, zdaje 
się, do jakiegoś .pogańskiego chrztu jakiś ‘bardzo 
swawolny .bożek o zmysłowych ustach a .rozma­
rzonych oczach, bożek, którego nazwać po miesz­
czan sku pospolicie. „pornogiafja” byłoby zbrod­
nią obrazy majestatu, jaki opromienia fizyczne, 
zmysłowe Piękno — ale tyk o  Piękno.

Chytry snadź musi być ten kuchmistrz, co 
układa repertuar „Bagateli” , kiedy po silnie 
p&epranym par_excellence pikantnym „Wilkołaku” 
kazał podać do stołu „Świderek” . Pewna doza 
sentymentalizmu, jaka łzawi się i naiwnie uśmie­
cha w  tej włoskiej, na język polski przez Jarosła­
wa Iwaszkiewicza przełożonej komedj: — tak ro­
zumował ów kuchmistrz, i rozumował słusznie — 
wyda się tembardziej poetyczną i smakowitą, że 
nastąpi zaraz po czarnowłosej, jakby namiętności
I ostrych przyprawach „Wilkołaka". Nie znaczy 
to ieonak bynajmniej, że „świderek” jest - -  bar- 
dzob cnotliwy.

Co dotyczy, wykonania obu tych otworów 
komediowych, wystarczy chyba, gdy się powie, 
że grane były w  „Bagateli” . N akomp lenie n to w a- 
łem się zresztą w' tym fejtotaitie tyle, że brak mi 
już słów do panegiryku, na jaki sobie znowu za­
służyli artyści ..Bagateli” , przede wszystkiem p. 
Wernicz (rola tytułową w „Świderku”), panowie 
■Węgierko (reżyseria i gra w  „Wilkołaku” ) .i No­
wacki (reżyserja i gra w  „Świderku” ), oraz ar­
tystka sceny warszawskiej p. Larys-Powińskt 
(występ gościnny w  „Wilkołaku” ).

Kraków', w maju 1922.

1
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Liga Narodów w sprawach Litwy,
Gdańska i Niemców polskich,

WYWŁASZCZANIE NIEMCÓW W POLSCE 
f*RZED FORUM LIGI.

GeuOv.a fPAT.) 17. hm. Hymans złożył Ra­
dzie Ligi raport w sprawie ma A lków  niemieckich 
w Polsce Zaproszono delegata polskiego do pod­
jęcia łącznic z  sekretarzem Ligi badań wszytst- 
kich kwastji pw szonych  W  raporcie.

Rada Ligi usilnie prosi rząd polski, aby aż 
do czasu, kiedy Rada Lfgi Narodów będzie miała 
okazję do wypoA/tedzenia się powstrzymał za ­
rządzenia aćmimtstjracyjne v sądowe, któreby 
mogły przesądzić o sytuacji rolników pochodzę* 
nia niemieckiego, będących obywatelami polshitt. 
lub którzy obywatelstwo polskie Uzależniają od 
rozwiązania kwestji interpretacji poruszanydl w 
raporcie.

LIGA NARODÓW  ZA UCHYLENIEM STREFY 
NEUTRALNEJ NA LITW IE. — KOM PROMI­

TACJA TARY BY.

Genewa. (PAT.) 17. b*rs Radzie Ligi Hymans 
odczytał rapor* w sprawie pertraktacji z deteg. 
polskim i litewskim.' dofyezącerm stiefy neutralnej. 
Raport zaleca:

1) Ustanowienie prowizorycznej Knji darrrar- 
' kacyjnei-
i _') Zwrócić się do ohu rządów z propozycją 
wzajemnej amnesłjt osón oskarżonych o przestęp­
stwa polityczne.

Po odpowiedzi* Sidziikauskasa Bfńfour w  dot.it- 
ilówCzo przeciw podziałowi słrety neutralnej, za­

znaczaj ąe, że połażenie ludności w  tej .strefie nie 
jest gorsze od położenia ludności w  pogranioznym 
pasie L itwy kowieńskiej, oraz że wydalanie Lu­

tocinów z Wilna było bezprawne, natomiast wię­
źniowie polscy na Litwie byli skazani za zbrodnię 
stanu popełn iła  przeciw suwerennemu pańsrwu 
•litewskiemu

Del. polska prof. Aszk^nazy ponowi? zgodę 
rządu polskiego na podbiał strefy neutralnej i 
podjereSIit konieczność wzajemnóŚtr w Sprawach 

^przestępców politycznych, żądając li^oUdertiW 
Polaków włęzioniyoh w  Kowułe. Zaznaczył przy 
,tftm. 'że byli oni aresztowani w lipcu 1 sierpniu 
■1919 r., gdy wojska niemieckiifc znajdowały się 
'jeszcze na Litwie kowieńskiej, przeto Litwa nie 
mogła ścjgać ich legalnie o zbrodnię przeciw 
państwu litewskiemu.

Del. L itw y Sidzikauskas oświadczył się sia.

Genua. (PAT.) Na posiedzeniu po kom isji po­
litycznej , Cziczerin omawiał zasady zawarte w 
memorjale rosyjskim z drna 2. maja i oświadczył, 
że obecny projekt utworzenia dwu komisji znaw- 
ców spraw rosyjskich nie da dobrych wyników. 
Delegacja rosyjska nie może przyjąć odpowłe- 
działnośd za ten nowy projekt. Dalej delegacja 
rosyjska oświadcza, że wszelkie ataki przeciwko 
rtpUhWkom sowjedam sprzymierzonym z Rosją 
równałyby się atakowi na Rosję 1 zmusiłyby ją 
do podjęcia kroków nieprzyjacielskich. Rząd ro­
syjski posiada Jokumemy świadczące o przygo­
towaniu ataków da Rosję sowjecką, zobowiąza- 
■inia więc o meatakowsmiu muszą być uzupełnione 
zobowiązaniem usiaaęoia band tworzących ssę 
zagranicą prseerw republice sowjecklej, jak*np. w 
Finlandii, w  Polsce, Besarabjji i w  Jugosławii.

L. Goorge ośwśadazyl, że jest zupełnie zro­
zumiałem, iż Niemcy wykluczeni są z obrad nad 
kwestią kredytów.
j Jeżeliby ,po zawt&rciu układu gwarancyjnego, 
które z państw popierało akcję skierowaną prze­
ciw Rosji, to byłoby to ntewypetetluTieTn zawarte­

g o  układu. Lloyd George nie życzy sobie, aby 
Rosja atakowała imię państwa, ale także nie chce, 
aby te państwa atakowały Rosję.

Min. Skinnunt ośwferdczyf. że protokół ryski 
zawiera wyraźne zobowiązanie do niepodejmo­

wania żadne' akcii agresywnej. Polska wydaliła.

nych słowach podkreślił, że delegat litewski 
przez porównanie położenia ludności strefy neu­
tralnej z położeniem ludności pasa granicznego 
litewskiego dał smutne świadectwo o administra­
cji rządu litewskiego. — Rada Ligi raport przy­
jęła jednomyślnie.

ZAŁATW IENIE PUNKTÓW SPORNYCH 
GDANSKC-POLSKICH.

Genewa. (PAT.) 17. hm. Radzie Ligi Adktesi 
przedstawił raport o rokowaniach bezpośrednich 
połsko-gdańskich w  sprawie budowy aeroplanów 
w Gdańsku. Sprawozdawca ponowił apinjc pod­
komisji lotniczej Rady Ligi Narodów głoszące}:
1) że poo względem tecnnicznym wbrew iżąda- 
n w i wolnego miasta Gdańska winne być utrzy­
mane przepisy komisji wojskowej Ligi, ograni­
czające budowę aeroplanów w  Gdańsku; 2) pod 
względem ekonomiczny tn nie ma pcwodu do 
wyznaczania Gdańska na siedzibę produkcji lot­
niczej, któia mogłaby służyć jedynie celom Rosji 
sowieckiej. — Wnióski wyrażone w  raporcie zo­
stały jednomyślnie przyjęte.

W  kwestji' prowadzenia spraw zagranicznych 
Gdańska przez Polskę podał sprawozdawca, że 
wyniki rokowań bezpośrednich są następujące:

1) Gdańsk uzna prawa rządu polskiego we 
wszystkiej sprawach zagomnicznych Gdańska.

2) ZgodWe z  poglądem Polski, popartym 
przez gen. Haekmga. uchyla się żądanie Gdańska 
CO do zobowiązania rządy połskiego do udzielkńlj 
Gdańskowi w  określonym terminie motywów 
swej decyzji dorycząoej gdańskich sDraw zagra­
nicznych. ^

3) Gdańsk akceptuje stanowisko Polski, ze
■ Md polski nie ma obowńązleu udzielania Gdańsko­
wi wyjaśnień w  sprawach polskiej polityki zaigra-
■ icamej.

Następnie Gdańsk zaakceptował następujące 
pimkti : 1) Własność państwowa polska nie pod­
lega jurysdykcji Gdańska sm.I opodałk0wank* 2 )  

Urzędnicy i urzędy poiskte korzyścią z takich 
samych uprawnień co urzędnicy Gdańska. 3) Ko­
misarz generalny połsk' ma pełny przywilej eks- 
terytorjalności Komisarz generalny ma -nieogramł- 
<Aope pihwo organizowanlTa 'komisariatu i powo­
ływanie urzędników do służby dyplomatycznej i 
persoualu pomeo.niczego. A) Biura i urzed" polskie 
korzystają z prawa nietykalności. Raport powyż­
szy jed»iorryślnje pizyjęto.

oficerów armji W.rangja. Wprawdzie istnieją w 
Polsce obozy resztce ty  oh armji. lecz pozostają 
pod ścisłym nadzorem i Polska z tego powodu nie 
zagraża pokojowi. Polska życży sobie pokojowe­
go współżycia ze wszystkimi narodami, a w  
szczególności pokoju z Riósją. Często przychodzi 
ńa granicy do niepokojów, lecz nic dzieje się to 
rtlfcdy z wśny PoSnci, lecz z winy Rosji. PoLka 
nigdy nie dopuld do utworzenia organizacji, kon­
trolującej jej wschodnią granicę, o której mów.ił 
Cańezerin. Projektowany gwarancyjny układ po­
kojowy nic i narusza zobowiązań przyjętych w  
protokole ryskim.

Min. Bratianu wyraził zdziwienie, że można 
wyrażać poważne obawy z powodu Istnienia 2 
czy 3 tysięcy resztek arenji Wrangła.

Cziczęrin oświadcza się przeciw Hadze, jako 
miejscu obrad rzeczoznawców. Japonia oświad­
cza, że republika Dalekiego Wschodu nie jest re­
prezentowana na konferencji, z tego powodu 
projekt układu pokojowego nie stosuje się do niej.

L. George podkreśla, że Anglja ma poważne 
interesy na Dalekim WschodBne i że układ gwa­
rancyjny nie ląoże się ograniczyć tylko do 
Europy.

Następnie oświadczył min. Skinnunt, że zga­
dza się na to, aby układ gwarancyjny wykluczył 
wszelką działalność nieregularnych band i stwier­
dza, że w Poisce me ma takich band, a zarzuca

Rosji sowieckiej, iżc rząd sowiecki często 'ożywa 
takich bani rewolucyjnych, które wywołują nie­
pokój w  sąsiednich państwach. Wreszcie oświad­
cza. że co do Rosji są między Polską a Rosją po­
dzielone rok, jak w  liistorji o wilku i baranku. 
Cały świat obawia się ataku ze strony Rosji 
sowieckiej, a nie przeciwnie. Bratiaiw przyłączył 
.się do oświadczenia Skirmunta. W  końcu Czi* 
czerui oświadcza, że zgadza się na Hagę jako 
miejsce obrad komisjj rzeczoznawców. W  ten 
spostb usunięto wszelkie trudności.

CZICZERIN COFA SIĘ.
Warszawa, (re i. wł.) (G.) Z Genui donoszą, 

że Cziczerin na ostatniem 'posiedzeniu podkomisji 
polat. oświadczył oficjalnie, że nie tylko nie za­
mierza wykluczyć on Polski z nowej konferencji 
w Hadze, ale, że przeciwnie zadowolony jest 
z udziału Polski w  tej konferencji

.U JADANIA L IT W Y  KOWIEŃSKIEJ.
Genua. ^PAT.) Na plenarneau posiedzeniu ko­

misji politycznej przedstawiciel Litwy zapytał, 
czy warunki paktu pokojowego dotyczą tylko 
stosunku mocarstw do Rosji, czy także stosunków 
między mocarstwami. W  pierwszym wypadku 
bowiem Polska byłaby zabezpieczona od ataku 
ze strony Rosji, natomiast Litwa nie byłaby za­
bezpieczona od strony Polski.

Prez- Facta wyjaśnił, że kwestja ta jest roz­
strzygnięta, gdyż wynika to z art. 6.

Min. Skirmunt oświadczył, że Poiska wielo­
krotnie ujawniała swoje zamiary pokojowe i 
wskazał na deklarację z 13. stycznia, zalecająca 
pokojowe uregulowanie kwestji spornych między 
Polską a Litwą.

ZW YCIĘSTW O FRANCJI -  NIMB LLO YD A 
GEORUE'A ZBLADŁ.

Gonuą. (PAT.) Dzienniki włoskie wyrażają 
oogląd, że wczorajszo naraay stanowią pewne 
zwycięstwo Francji. Jeden z dzienników socjali­
stycznych zauważa, że Lloyd George zrezygno­
wał z walki przeciwko Barthou. W ystarczy —. 
pisze ten dziennik —  przeczytać jego wielkie .mo­
w y, aby poznać, że mają one dużo dowcipu, a 
mało pozytywnej treści.’
— T-    . , , ,

Nowa konferencja: w Hadze.
W YTYCZNE KONFERENCJI HASK«EJ.

Genua. (PAT.). Zawarto układ wobec delega­
tów Włoch. Aniglji, Japonii Polski, Riwnunji, Rosji, 
Szwecji i Szwajcar*', postanawiający, że wszyst­
kie państwa zgadzają się, by powołana była 'ko­
misja cełem badania różnifcy zdań między rosyj­
skim rządem sowietów a mnymi rządami i by ze­
szła się z komisją rosyjską, która będzie mia,a 
■to samo zadanie. Sprawy, które te komfeje mała 
załatwić, będą dotyczyły zagadnienia długów, 
własności prywatnej i kredytu. Cżlonkowie obtl 
komisji marą stavdć się najpóźniej. 20. czerwca w 
Hadze. Będzie zawarte zobowiązanie wstrzyma­
nia sic od wszelkich ataków przeciw sobie i <vd 
p-opagandy.

LLO YD  GEORGE ZAPRASZA G W AŁTO W N IE  
AMERYKĘ.

Genua. OPAT.). Na notę Startów ZfedjtóczOft. 
odpowiedz wygotował Lloyd George, który spre­
cyzował szczegóły mogiłce. —  jak ptzypnszcza — 
skkrfte Stany Zjednoczone do wzięcia udziału w  
naradadi w  Hadze. Wskazał, że narady Hassie 
nlie bedą tego rodzaju co namay, gemiefekie, lecz 
ograniczą się wyłącsnłe do Parad ekspertów. ,

W SPÓLNA REZERWA AJYEPYKI I FRANC.P
w o b e c  h a o :

Paryż, (AW-). Poincare -wobec dzierBi^kartY 
oświadczył, że stainowLko rządu fn»ncu^tto®o ^  
sprawie konferencji w  Hadze jest następujące: je-* 
żeli nowa kwnferenoja miałaby być datezym eta- 
gnn Genui hub mieć charakter poBGreany, w  tak*11 
rszae ani Francja, ani Stany Zjednoczenie nie 'we* 
ztnąw rńcj udziału.

Finale konferencji genueńskiej.
Cziczerin o&karża Polskę o tworzenie band. — Replika min. Skiłmunfa. — 
Japonja nie kwapi się do „Treugh Dei“ .— Cziczerin po targach godzi się

na Hagę.
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Wybitny czleneb „l&piem iitlslon" w  pułapce.
Katowice. (PAT.) 18. bm. w  nocy o godzinie 

11 i pól osławiona „komisja mordercza" orge- 
szow w w  wpadła do* Szopienic w celu zamordo­
wania mir. Bańuzyka, kierownika oddziału połi- 
t5VŁirtgo Naczelnej Rady Ludowe). Zamach uda­

remni orno. Przytrzymano niejakiego Grzałkę, 
który wśród miarodajnych czynników polskich i 
koa liję tych  znany był jako najniebezpieczniej­
szy członek komisji morderczej.

■ M il   ł

Z korrrsji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu komisji 

; skarbowo-budżet, referował p. Pączek pTelirrti- 
narz budżetowy Sejmu- Wedle pr ehminarza do­
chody przewidziane są na 595 tysięcy marek, 
wy,datki wynosić będą 439,970.095 marek.

Kom. prawnicza obradowała w dalszym cią­
gu tna-d usta ją  o ochronie lokatorów. Omawiano 
art. 6 o sublokatora cłu nas Lęprńe uchwalono jed­
nomyślnie ratyfikację układu polsko-nięimieclciiego 
w  przedmiocie objęcia wymiiąm sprawiedliwości 
na Górnym Śląsku.

Kom. admnistracyjna omawSała winiosek p. 
Hertza o podwyższenie uposażenia urzędników 
na kresacn wscitodi.icli. r^astępnie omawiano 
wniosek Z. L. N. dotyczący Rosjan w  państwo­
wej słulżbie polskiej. Po dyskusji uchwalono w e­
zwać rząd. by na najbliższym posiedzeniu przed­
łożył w tej sprawie odpowiednie wyjaśnienie.

KOMISARZ R7ADU PRZY P. A. K. P . D.
Warszawa. (TeJ. wł.). (G) Z ctaiem 1. czerw­

ca br. Ameryka wycofuje się z Pokko-amer. Ko­
mitetu pomocy dzieciom, który będzie prowadzo 
ny nadal z funduszów rządu polskiego. Komisa­
rzem tej trutytucp z ramienia rządu będzie p. dr. 
Wachowiak, były  podsekretarz stano w  min. b. 
dzielnicy pruskiej.

N O W Y PODSEKRETARZ W MIN. RO LNICTW A
Warszawa. (Teł. w ł.). (G) Dziś przybył do 

W arszawy p. Biliński, prezes Kćłek rolniczych w  
Roznańskiiern, kłórentu prezydent n+mstrów za­
ofiarował objęcie stanowiska po p. Raczyńskim, 
podsekretarzu ,miin. rohwcłwa. Po  konferencji z 
prezydentem ministrów na zapytame moje, czy 
można go już uważać za mfttfstra, oświadczył, że 
prosił o kilka dni do namysłu. Wyjeżdża on obec­
nie do Po*namJ, skąd dla ostateczną odpowiedź.

NOMINACJA STAROSTY KRESOWEGO 
NA POMORZU.

Warszawa. (T d  wł.). (G ) I>r. Wybicki, b. mi­
nister S&dmcy pm&fej, został mianowany staro­
stą kresowym na Pomorzu, kbtremu podlegają 
wszystkie lokalne instytucie sarmrządLwe.

Na krawędzi dnia*
BERNARDYŃSKI ZEGAR.

Kotega mój redakcyjny (v ) natarł wczoraj na 
wieżę bernardyńską. Nie waern, czy OO. Bernar­
dyni przyślą mu sprosi nwan«e, że nie o 10, lecz o 
5 minut wcześniej idzie ich zegar, wtem to tytko, 
iż zjnifiiTwaHHe tarcz zegarowych całego Lw o­
wa, rzecz zgoła praktyczna, a jakoś dotąd nfewy- 
kóuąwa (różnice 1, 2, 3 aż do 5 minut znajdujemy 
na wtelu zegarach publicznych) nie maże uknąc 
tak cennej tradycji jak lwowski „Bernardyn” .

Jak chronimy stare drzewa, omszałe tnury 
ząbjrtków architektonicznych, posążki zwietrzałe 
naiwnych świętych, attykt UrzbtWącc na pa t ryciu- 
szowskich trójoknówkach —  tak samo chronfć 
msaamy tradycje żywą. chodzącą, bijącą. Z tafcą 
ramą czcią wmnMnry odwaniać od zmazania tra­
dycyjne, jędrne 1 proste nazwv ulic, podobne 
zwyczaje świętalue, jak i szanować zwyczaj sta­
ry, «ż na patnfcątię człdnege wieżowego, który 
wczas ostrzegł Lw ów  przed nadciągającym ko- 
mumflriem Nto*a*ów, zegar w ieży św. Arjdrzeja 
wafcMtije czas o 5 minut wcześniejszy.

Głębię kdHury znaimtohiuje głęboko osadzony 
kor .sań tradycji — a twarz odrębną, profil własny 
jest cechą właśnie wysokości rozwoju —  w  masie 
jednoiitwśd nie rasaftodai fgkrwiditałny, tradycrję i 
życie swe mający; miękko-nfskhn a tak krągłym 
głoserfi grający —  Zegar Bernat dyński —  zwła­
szcza, że idzie on —  wczośuiej. Jeżeli nawet o 5

miriut wcześniej zaprowadzi kogoś do biura czy 
do sklepu, lub o 5 mtout skróci lootouś trucie się 
atmosferą kawiarnianą — tem większy powód, by 
go kochać — ten zJbtootki, cfBrwaiy przyrząd, któ­
rym jakby myślał nad wczoraj, owijającem się koło 
wiotkich m arm wó^ baroku zczemiałego. fca.
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k u  rz. kat. Szczęsnego; er. rat. Iryny Jutro rz, sat. 
Bernard*; r. Kat. Znam cz. Kr. — W schód słońca 3-35, 
zachńd 7 ,6.

ft e p e r tM r  T s . l r s  4
Początek prrftdnitwiet o g. 7,8Ó (Tiec*.
W p,ą>ek jSprzedana narzeczon i*.
W sobotę o 3 popot .Krakowiacy t gór<.’e* — w.e- 

czór „Bal maskowy*.

” l “ '■y te a łr  m lsjski (nl. Gródecka 8 b).
W czwartek ► Grtji e ryby*.
W  pią'ei; „Jedna i drugi* korordj* w 3 akiach K?l- 

,4 so w ej i premiera).
W sobo ę .Jedna i drv;a<.

Kepcetunu Tuntru S sw o is ł.
W piątek i sobotę .K tuyn > z r onolulo*, operetka.

Tea tr Ut.^aM. „,UL«« tiUca OsssM5ń*tic'i l. 10.
1) Część zoncertowa- 2) Występy ątMScin«e H. Do­

mańskiego. 3) .ivetlai, opeietlu,.

k e p e rta ze  P a p a M l Istow sk it),
i )  Część koncertowa- 2' Wyslępy Wojtka Wróblew­

skiego. ii; DneL Wiera Rin i K. Baagiriewski. 4) ćkeuh 
.W  kawiarni przy uf. Staniv?awa«. 5) Opernaa .Królowa
tańca*.

Lwowie.
■— Cześć rodakom z Ameryki! W  sobotę 

20: bin. odbędą się we wszysdrich naszych szko­
łach uroczyste obchody ku czci Poionjj amery­
kańskiej. O godz. 9 ramo odbędą su? we wsszyst- 
kich kościołach nabożeństwa za ■ tych członków 
naszej eaniigracji, którzy zginęli na polu vąłk i o  
wołność OjczVzny inb któnzy zmarli za oceanem, 
nie mogąc powrócić do kraju.

Po nabożeństwach odbędą się w  szkołach 
powszechnych, średnich i zawodowych obchody 
na których wyjaśnione będą dzieje naszej ©mi­
gracji za oceanem z uwypukferorttrr żywego pa­
triotyzmu, jaki wykazuje etnigracja-. Nadto w y­
gotują szkoły adresy dla emigracji Adresy te po 
wystawieniu ich w W ar zewie, będą przesiane 
do Ameryki jako wystawa okrężna po koloniach.

—  Pielgrzymka do 7idvórzańsk!ej mogiły. 
Komitet dla obchodów uroczystych SOkołą. Ma­
cierzy donosi, że listki (karty) do włeftców na 
dzień 4 czerwca br. w  aetrńe po 30 mk. za sabdeę 
można już nabywać 5 składać podlpssane w  sekre­
tariatach lwowskich gnSazid sokoheh pomiędzy g. 
S a  § wiecz. oraz w  sklepach try tn ed tu m  roz- 
ćłprsedaży fetików i»a wystawnołi oztMrczonych. — 
Równocześnie prosi tenże Komitet hanfec uprztt- 
mie Dyretscje wszystikfciJi zakładów naukowych o 
podjęcie przez swych delegatów listków As roz- 
sprzedAży irrśędzy ucznic#nti szkół w  kicalu
Komitete, tj. w gmachu Sołooła-Mariencv, u! 71- 
morowicza 8, I. p. codztennie o  godz. 6 -8 wtec*.

Z teatru. 3 a ł  maskówy” , świetna opera 
ikeemego, którą daje cteJłś teatr Wielki bedfk. mia­
ła obsadę pp lAla^ówna, Ostrowska, Lubicz, 
Mann, Wiśflrewstó, Jeleński, Martśrii, Ftdyczfcaw- 
^ti i in. „Jedna i dttnga” , toamed^ A. Kadtesowed, 
pójdzie po raz pierwszy w  teatrze MaNm w  pSą- 
tak 19, bm. Główtie role gnają pp, M cteiowska, 
Rasińata, KwiattScwfcrowa. SentaFWBfca, Lado- 
siówja, Wilandówna, Ra«8ósda, HSerwwski, Meiina,

Czak,i, Tański, SzkucueLsfc. Akcja rozgływa się 
współcześnie w Warszawie: Reżyseruje p. Ra-
aidski. „Lnubc rytoy” po raz ostatni ildą dziś wi 
teatrze Małym z dyr. Czarnowskim.

Bilety^ na „Krakowiaków i górali” , którzy 
pójdą \y sobotę również już po raz ostatni, sprze­
daje włącznie do czwartku Kuratorium szkolne, 
w  piątek zaś i w  sobotę wszystkie kasy teatralne.

—  Gościnny występ p. Paułiny Sziesingor 
Stokowskiej. W  niedzielę wieczorem w Teatrze 
Wifcikmi oabęozie sfeę w  „Żydówce'* goścmuj'- 
■wystę?) śpiewaczki operowej PanKny Szlesingcr- 
Sto+rowskiej w  rołi Racheli. P. Szlesinger pozy­
skano na jedeu występ, korzystając z przejazdu 
jej przeż Lwów. Frócz p. Szlesinger w  głównycii 
rodach wystąpią pp.; Szeuderowiczowa, Manu, 
Horn er, Niedzielski i Jeleński. Sprzedaż biletów 
m  się rozpoczęła we wszystkich kasach.

— „Dudek'*, farsa Feydeau, która obiegła 
wszystkie sceny, grana będzie w  Teatrze Nowo­
ści w  poniedziałek 21. bm. Obsadę tworzą pp.: 
Trapszo, Rowińska, Biłióska-Cziaolowska, Mali­
nowska, Dębicka, Orzechowski, Tatrzański, Ry- 
gier, Lochman i tani. Reżyseruje p. Orzorhowski. 
Sprzedaż bidetów' rozpocznie się dżiś w  kasach 
teatralnych, w  Teatrze, oraz w  kasie p. Poło- 
nieckiego.

—  Dwa wyroki. Wczoraj zakończyły się obie 
rozprawy, o kiórj^ch donosiUsurty w ’  paprzcduśin 
iKtmerze. ła w a  przysięgłych wterdyktem Sarm  
uznała braci Stefania i ^omtasza Teaetów winny- 
irii zbro&ii morderstwa, dbikonauej na kocWuce 
Tomasza, yjrrrue K^łiut, a Iryfcunar skazał obu — 
przy zastosowaniu mstawy amnestyjnej —  ,po 15 
lat ciężkiego wfęzieima.

W  rozprawłć- przecilw Jarroyi T  workowi 
współwtłaściciieloąó garbarni w  Załnarstyuiowft. 
oskaj zpłmffrw o zbnodttię zabójstwa przez zastrze­
lenie rzeanftst Włtad. Szltiajdy, który w  stanie pi­
jałbym napadł na sanie, wiozą-ce ctżieef Tworki, 
zapadł wyrok trybunału orzekającego, uwalniają­
cy Tworka od zbnodni Mbójstyra Skazano go na- 
tęwrdast za iprzekroczeuie koniecznej obrony na 2 
tygoome aresztu. Zastępca Prokuratury r. Sopot- 
tijCKi zgłosił zażałerb nieważniości i odwo+ mie -z: 
powodu trl-inego wymiani kary'. Ohrońca skaza­
nego zsr-fcwdił również zażalenie nieważności. Two­
rek skazany też został na ponoszenie kosztów są­
dowych ! na zapłacenie 14.000 mit. za zastępstwo 
prawne dr. I nkowi. 'którA' występował z nroter. - 
sj«jjbł łrratW zasti/.cfcmcgo Szutajdy, domagając się 
cfci nrołki 2 mfljortów mk. odszkodowania i 20.000 
nfk. zvto*u za koszta ipogrzebu. Z pretensjami te- 
mi? odesła' tTfdnmał poszUtodóWaną na drogę pra­
wa cyvitnegG.

— Ptiżar. Węzorai rano wybuchł pożar na 
strychu rcabiości d!r. Ernesta Adama przy id 29 
Listopada ł. 89. Prawie doszczętnie spłoną? dach 
wraz z wfcązanterr- zawaliły się ori^cz tegc tezy 
sirfk/. Straż pożą^wi było obecną przy ogutu. —  
Stókoda ^wnosi 12 I pół uriijonr mk.

— Różne. Ateszfe/waino Zygmunta Hammera 
poszukfwatiego za rmyrckiatv’'o dwóch , polskich 
Źanttormóy' na T^jrakiie w  r. 1920. W  owym roku 
SCfawWarry zbiegi w  drodlże do wirezienfa w  W i- 
SnCcau — N i głównym dtwórcu zatrwe;st jo r ov' ano 
Abnalłamowś Pbhondesowi 90 kg. srebra, przewo­
żonego 7. Kopycryttfec db Lśbowa celerr Avymła- 
.Hjr na serwis — W  tramwaju K. D skradzioik) 
Dawi-Dovń Masehtemwf! z^gard, Zforj' wartości 
podiinto 400.000 m!k.

>* ttsutifc? P o l s k i .

— Zwodnicze ręce. Onegdaj wiecz. oks^odowal 
w  piwnicy budynku poticji państw, w  Przemyślu, 
granat, wm ioatb' przez nteznartych oscbilkpw. 
Skutkiem zkspłozf y  yltbiały szyby w  budyniai» 
<*pa<)ło trochę ńynflw z murów piwnicy.

W  rym samym dmu, o godzinę później, pod- 
pałowo w BcłKońcżycach pod Przbmyślem maga­
z y n y  z siemean, będące własności? 'wifaka.

SoF%.ytano joctoego z podpalaczy, Ukraińca
N**tatfka krótka, dająca wiele do myśłónćii 

Bfak szczegółów un&ennojęiwia powzięcie sadu. Są 
tacy, Wńrzy łączą w iedea lai.citch fakty częścio­
wego zdemotowemia mostu Kolejowego pod Stry­
jem. zabójstwo szer. W ł. Polaka na posterunku 
na moście kolejowym w  Bratkowicaci i wresaofc 
■te oBtatośe, dkspioBlę w  piwnicy i podpafertie ma- 
gazynów. PobtKScą 2sbrodinnczycdi czymów ma być 
w  tym kfcnieku objawiająca się akcja ukraiuska
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Ze świata.
—  Oblężuny w noszejł. Gdy wojska hisz.pań 

sfcie wkroczyły do marokańskiego Taza^KUK 
Raasułi. słynny partyzant marokański, który wie­
lokrotnie dał się we znaki Francuzom i His-zrpa- 
nom. scirronit się do świątyni, gdzie służy mu cv- 

' bycza jowe prawo asyhi. Należy sadzie, iż brak 
środków żywności zmusi Raisuicgo do podda­
nia sic.

— Pożar szpitala. W  nocy wybuchł w R my­
lnie pożar w szpitalu św- pucha, jednym z m:J- 
\x iększyJjti Szmita!i we Włoszech, w któr.san znaR 

. do wato się 40 chorych. Mimo natychmiastowej 
pomocy stropy w kilku salach załamały sic i ru­
nęły. Z pod gruzów wydobyto 30 trupów. (AW .).

Zebr^fcia, odczyty 
i u f'dow it;^3.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W  so­
botę, dnia .10. bm. odbędzie się o g 8 wiec z" w 
seminarium filozoficznym uniwersytetu 230. po- 
,siedzenie naukowe, na któroin dr. Kazimierz Aidu- 
ktowk-z wygłosi odczyt pt. „Redukcja czy in­
dukcja?”

- IV. W ieczór odczytowy. Staraniem Koła 
artystycznego medyków odbędzie się -w sobotę 
,20. bm. o g. 7.30 w3ecz. w  sali Instytutu frzyczitc- 
go przy uk Dfltgosza 8. wykład ip. Józefa Bajsa- 
trowicza pt. „MetBumfean”  z pokazami świetlnymi. 
Wstęp 100 i 200 moc. Przeźrocza uzyskane dzięki 
uprzejmości p. niż. Libańskiego.

— Lwowskie Tow. Hygteniczne. W  niedzielę 
'dnia 21. o godz. Ił i pół w sali kinoteatru „Chi­
mera “ (ul. Akademicka 8) popularny wykład do:, 
dra Stousónga z pokazem przeźroczy pt. „O  cho­
robach zakaźnych” .

— Raut. Raut :Koła Studentek w  salach re­
prezentacyjnych U. J. K. (gma;n sejmowy'') od­
będzie się dnia 24. maja br. o gociz. 9 wiccz. Za­
proszeniu wydaje się od dnia 17. bm. codziennie

11— 12 ranę w  lokalu Kola (ul. Mikołaja 4). Wstęp 
1000 nip., akadtrm. 366 mp.

' - Bal Czerwonego Krzyża w niedzielę dnia 
21. maja w Kasynie oficerskim przy ul. Fredry 1 
zapowiada się wspaniale. Będzie to najwytwor­
niejsza zabawa obecnego sezonu. .Papie zaopa- 
trzj ły bufet obficie. Ceny maja być przerażająco 
niskie. Muzyka wojskowa. Zaproszenia wydaje 
Komitet codziennie od godz. 11 y-1 i od 5—7 w. 
w biurze Czerw. Krzyża, ul. Bieioiwskicgo 6, 1 p.

— Z B«ethovena Missa Solemnis próba przed- 
koncertowa w sołrotę i poniedziałek o 7 wtecz.

K o n j u n i k k i y .

Lprez. 1821/22. W e Lwowie, d. 17. maja 1922. 

DO P. T. MIESZKAŃCÓW M IASTA LW O W A.

W  dniach 25., 26. i 27 maia 1922 r. odbędzie 
się Zjazd Związku miast polskich, na który przy­
będzie do Lwowa kilkuset reprezentantów miast 
z całej Polski. Celem uniożhwieiua owym gościom 
pobytu przez czas Zjazdu w uaszem mieście, 
Magistrat miasta Lwowa zwraca się z gorącym 
apelem do Pd . Mieszkańców Lwowa, by jak naj­
rychlej zgłaszali umeblowane pokoje w  Prezy­
dium Magistratu (Ratusz I p.) od dnia 20. do 23. 
maja włącznie, w godzinach od 10— 1 przed po­
łudniem.

Reflektuje się p-rzedewszystkiem na pokoje 
w centrum miasta i najbliższej okolicy, pojedyn­
cze i podwójne, przyzwoicie umeblowane, z po­
ścielą i usługą za opłatą dzteną od 1.500 mp. do
3.000 mp. zaieżnic od jakości i położenia mieszka­
nia płatnego przez najmującego przy okazaniu 
karty kwaterunkowej, wystaw-’i on ej przez Prezy­
dium Magistratu. Karla kwaterunkowa uprawnia 
okaziciela do najrnu pokoju tylko w dniach 25., 
26. i 27. maja 1922 r.. poczeai traci swą ważność.

 00-----

Ankieta budowlana.
Zainicjowana przez Towarzystwo e (tenora 

czne ankieta budowlana przyniosła w  wymkż 
wcale piękny szereg projektów. Na odbytych 
czterech posiedzeniach poruszono wszelkie kwt- 
Ktje, dotyczące ruchu budowlanego, względno 
stan dotychczasowy, tj- bezwład, brak mieszkań, 
podtrzymujące. Na trzech ostatnich posiedzeniach 
wypowiadali się: inż. Zacharewicz, na temat zu­
pełnej amnestii 1 Kwiatkowej dla kapitału budowla­
nego, konik:ozimścii nadbudowy piąter; dr. Krze. 
micki, przewoautozący' wszystkich posiedzeń, u- 
zasadniał potrzebę ufundowania kredytów budo­
wlanego i hipotcezjitgo.

Na wczorajszem, końcowem posiedzwu rea­
sumowano poniekąd dawniejsze poglądy, stwa­
rzające teoretyczną apdstąwę do przyszłej akcji 
budowy domów mieszkalnych. P  Gąsiorów-'*, 
uważając akcję budowlaną za konieczność r 
stwową, segreguje ją na cztery części: ptay 
skarbową, finansową i techniczną. Wszystkie 
nak opierają się o wspólną płaszczyznę ża i 
zw any odpowiednich ustaw, stanów i sprawno­
ści. Spełnienie tych postulatową powinno zdaniem 
mówcy, wpłynąć dodatnio na akcię budowlaną.

Wiele świeżych, t. z. tętniących ‘życiem jutra 
myśli zawrierało przemówienie p. Bielskiego. Mia­
nowicie na szeroką miaię zakrojona koóparadf 
budowlana. jedyny czynnik aktywny przyT 
guięcia drobnych kapitałów. Chęć lokaty kapi tah 
potęgowałaby myśl przejścia na własność zarr. - 
szkiwaHych ubikacji. Daleko jednak u nas do 
przemiany tej myśli w  czyn. —  Po przemówie­
niu p. Friihaufa zabrał głos dr. Kjrzemicki, pod 
dając krytycznemu przeglądowi w y glos z o ls  
my ś lii.

Zgodiność zupełną wykazuje techniczna stro­
na projektów, dająca się streścić do słów dzia­
łać natychmiast, tanio i szybko. Pod względem 
finansowym odczuć się daje wiele rozbieżności-

Kufjer Ekonomiczny.
Lavów, 18 maja.

+  Miary metryczne w  Polsce. Komisja prze­
mysł owo-handlowa na posiedzeniu wczorajszcm 
Pustanowiła przedłożyć '.eónwwli dalszy pro*ek 
ustawy •wprowadzającej na całym obszarze pań­
stwa używania wyłączidie miar metrycznych. Dla 
handlu detalicznego przymus ma wejść w  życie 
fc d. 1. stycznia 1923, dla innych rodzajów z d. 1. 
stycznia 1924. lima sprawa, że baitfzo wiele spo- 
sposdbów liczenia i lnferzenia wyłamuje się z ood 
systemu dziesiętnego (nie mówiąc o miarach cza­
su) np. przyjęta w  handlu jednostka „tuzin” . (sp.).

-1- Cło wywozowe na drzewo? Warszawski 
■„Kurier Poisiki’ ’ notuje pogłoskę o zamierzonym 
tfakoby wprowadzeniu cła w ywozowego na drze­
wo z Polski, dodając następujące uwagi:

„C zy na kiuk wstawienia drzewa na liście 
towarów' zakazanych zdobędzie się ministerstwo 
skarbu, śmiemy wątpić. Drzewo jest jednym z na­
szych głównych artykułów wywozowych, jest 
Jednym z najpoważniejszych źródeł dopływu ob- 
cvch walut do Polski Czyżby minisieTstwo skarbu 
♦rie zlękło się wpływu, jaki wywrze na kurs mat- 
łni polskiej na gtołdżie paryskiej i londyńskiej.

choćby tylko .pogłoska o ipodobnem zamierzeniu 
ministerstwa skarbu? Z obawą i nieookoieni nr*.'ta- 
jemy tę wóadcmość, czynimy to jednak dlatego, 
gdyż przypuszczamy, że ministerstwo skarbu tej 
iiogiosce zaprzeczy” .

Pogłoski o tym nowym „pomyśle”  chodzą od 
pewnego czasu i po Lwowie. Nic chcieliśmy ich 
podawać, gdyż samo ogłos/eme może wywołać 
fatalne skutki. Jak Wiadoma kapitał zagramczny 
ogromnie niedowierzające odnosi się zwłaszcza 
do przemysłu dr z marnego w Polsce, obawiając się 
ingerencji państwa. W  ostatnftcii czasach zainte­
resowanie zagranicy wzrastało i spodziewane jest 
wydatłfe poparcie finansowe i tamie kredyty za­
graniczne. Ministerstw'o skarbu, które posiada tak 
doskonale funkcjonujący wydżiał prasowy, powin­
no pośpieszyć z wyjaśnieniem sprawy. tj.

-r Nowy bank rosyjski. (v ) Stvego czasu do- 
nosałiśmy o projekcie założenia przez rząd so­
wiecki szeregu banków we formie spółek akcyj­
nych. Ostatnio powstał w  Rostowie taki bank, 
nazwany Połndniowo-wsiehodnim o kapitale 
dwóch milionów rubli złotych, podzielonym na
40.000 akcji. Sowi-ety biorą na siebie połowę akcji, 
reszta jest ofiarowywana kapitalistom rosyj­
skim (!) i zagranicznym. Charakterystycznem 
jest, że w  zarządzie ba-iku rząd rezerwował so­
bie tylko jedno miejsce.

+  Złoto w Czechach. (v ) Jak donoszą ,,Na-
*•00111 Listy” , czeskie kopalnie złota, mimo zwięh-. 
szema produkcji, nie mogą pokryć swoich w y ­
datków. Największe zakłady (Rudny) o piodukcj! 
360 kg. złota —- pracują ze stratami. • Jest jednak 
nadzieja, łże w  innych okolicach o bogatych po­
kładach uda się przełamać trudności techniczne.

-I Strajki i lokauty w  Czechosłowacji. (vl 
Wobcć' nagłej zwyżki waluty czeskiej, w  calem 
państwie od dłuższego czasu rozpoczęła się akcja 
ze strony fabrykantów, o zmniejszenie płacy. 
W  odpowiedzi na to wybuchł szereg strajków, 
ostatnio w  przemyśle metalowym, obejmując 51 
fabryk, w  tern i Skodę.

W  przemyśle szklarskim po upartej, kalkio- 
miesiecznej walce, nastąpiło w ostatnich dniach 
pogodzenie; robotnicy zgodzili się na lO-procen 
tową obniżkę dotychczasowych piac.

- f  Produkcja wełny. (v ) Wedle danych sta­
tystycznych departamentu rolnictwa w  Sta? 
Zjedn. ogólna produkcja światowa wełny w  roku 
1921 wynosiła 2.608 milionów funtów. (Przed woj­
ną 3.151). Największa ilość produkuje Australia 
(798), później Europa (693), Ameryka południowa 
(461) i północna (249). Największą produkcję w 
Europie wykaizuje Rosja, hfrtszpanja i A-nglja. Na 
Polskę prz\'pada tylko 6,724.000 funtów.

Kursa giełdy lwowskiej.
7 =  iądfłą, T  =  trans»kcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. fcank. 18
maja 8 )  Akc. przem.

18
maja

Akc. Zwjązk. . 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 1300 Gafote . . . 2100
HanA Poza. . 3625 Górka . . . 6000
Hipot akc. 800 Oikos . . . . T  6450
Hlpot. zemst. 420 Parowozy . . 1160
Małopolski 725 Patria . , . 5600
Powszechn; . 375 Pezet . . - 900
Przemysłowy 575 Pwlsk . . . 800
Ziemek, kred. 625 Pol. Glob . . 

P o l Nafta
T700
2076

2) Akc. przem. P o l Tow. H. T  6/5
Rakszawa . ■ 8350

Brow. Lwow. ’ 16 00 ) Siersza e l . . 125o
ChocKrów . . T340U Gór. Siersza . 6000
Kirpaiit
Ćmielów . .

.800 Tepege . . . 670(1
4825 . Zieleniewski . 6100

PotMfini 2.8 . — Żegluga p o i.. Salt

Kursa walał 
Karjer Lwo­

Lwów — dnia 1? maia 192 2 Warszawa dnia 
18. maja

ZurycH 
dnir 18 V.

Berlin 
dnia 12 V.

W iedai 
dola 15 ‘*6

wski Nr. 110 Gotówka j Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi n o - - 1 0 0 - —100— 0.13—0.13 7.15 2.393
1 font ang. l6 9 jl—175 >0 1730C—18003 17900-18100 23.22 1284 15 43.126
100 fas franc. 848)0—368') 35000-37000 S6800—3720»f 47.65 2630.80 88.2'0
100 fr szwaj. 74030— 790M 75030—80010 77600—7x8)0 ( 100— 66P2.00 1853.75
100 fre belg. 31600—33533 32000—340)0 33500-33900 43.60 2880.50
100 K czesk. 7493—78)9 7400— 7850 7800-7850 10.00 655.70 135.15
100 K w r . 
100 K  aumr.

459—550 450—550 ----- -.68 8? ,30 01.215
■I 49-44 40-44 42 00—*3-00 *'.05 3.43 100.—

100 M  Kłem. J300-1400 1370-1420 1380—1450 1.77 100.— 3.282
1 Dolar a ni 3925 -  4000 3935-4909 3980-4000 5.22 288.87 9 oU4
100 U r wL 20590 —22006 21000—22500 2160—2170 87,25 158ł.96 60.670
100 Lei rum. 2791—2909 ‘2700- 2901 — -,.K> 16*00 6.651
lOOguULbel. 
100 K. aorw.

L25000—135000 145000—15501)0 —■— 292.50 11113.90 3768.50
P 45000—50000 P 40000 -51009 —*— 97.00 5421.80 180.9C0

100 K, dniu. 80000—65039 P 80300-85909 —•— 111.75 6137 70 208.375
100 K. ww. P 70000-72533 C* 70900—76993 133.50 7484 30 245.850 j

LiwAliA : rP" oznacza kursa poprzed iiis ostatnio notowane.
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h | | .  r " i j a  7 r y j A P T V  w spaniały dram at w 4 akt., u g łów ne j ro li E . NISSEN 
' O U U i l l S  Ł L m O  I  I  uzupełnia komedją. „O j ta m iło ść ". Dziś Kino CHIMERA

Na sezon letn i po zn iżonych  cenach poleca w w ielk im  w yb o rze :

‘̂ ■arkiasely* butysty, satyny angielskie i Iraiiciidkie, nem y na k<>- 
SJuFtiy płótna lataue i ciuisteezki, bleiizuę męsita i damski;.

K i^ a& e r  l Sysa —  L&ów, plac Kapitulny 2.

^ rze de \v\szystki-ein nieistotną jest idea wciągnię- 
3 wielkiego kapitału do zamk-rzeń budowlanych. 

c< todotmi. > bliski reatejra jest zamiar stworzenia 
Jednej, olbrzi miej kooperatywy biKkn. lanej.
, W  dziedzino realnych myśli- sięga pomoc rzą- 

w wysoki «ści kredytu 20 mirardów mk. (we­
dług obnażenia mówcy wybudować można za ix>- 
>jyfezą surm; 20.000 pokoji, licząc jedna ubikację
1,0 1 milionie nsk.), pragnąc zwiększyć kredyt bu- 
Óóiwlaoy rząd proponuje emisję listów' zastawnych 
'v wfluek; zagranicznej. Uzupełnieniem wybiltnem 
b°niiocy rządru mnisi być ©norgiczr.a akcja stpołe- 
;zeftstva w  kieruntou wydobycia potrzebnych 
■uuduszćrw. — Powyżej cytowane czynniki są 
•stornie alią i omegą wszelkiego zaczątku akcji 
socb.)nej.

Tow  ekonomiczne zamier ca powołać człon­
ków Co ściślejszej komisji Wdowianej, przerobić 
'dokładnie wsfastory matemt projektów i przesłać 
•Wstępnie Sejmowi wykończony elaborat cedern 
r°zpatrzenia.
, Na tem ankietę zakończono, przy szezegól- 
*ełh aibr entowaniu sie przMsffwKudi •magi­
stratu lwowskiego.

Z Rady miejskie].
Na wstępie pos^edzenja wczorajszego piez. 

.WUMnn poświęcił kilka siow wspomnienia 
-*rwrłci7łu onegćkaj r łdnemu miasta bł. p. ózefowi 
lochowi. Radru iowśtaoiłem z fhśejsc u.zcrli pa- 
, Mbłfeć' złrrathlgiSJ - ' Nas tę pnie r. Uciewicz _poduIósP 
W a  takty' wykroczeń połtejantów, p M z ą t  pre- 
J/ctenta, aby interweniując w tej Sprawie, za­
strzegł się przeciwko tego rodzaju postępowaniu 
Mą przyszłość, co prezydent obiecał uczynić.

Przystąpiono do porządku dziennego. R. Tell 
renkoczy referował sprawę fćfwoleniu „Sokoto- 
^ -M acierzy" na zaciągniecie podyccki w  sumie 
Półtora mili ora marek, przeznaczoną na naprawę 
budynków ujeżdżalni i boiśka cofrotego. Miasto 
darowało onego czasu grunt na te obiekt a i z ty 
racji wymagane jest ze względów formalnych ze­
zwolenie miasta na pożyczkę. Zezwolenia takk- 
*0 Rada udzńfiłii. R. Białkowski referował spra­
ne gruntu pod budowę cyrku Ckiiseltego z W ar­
szawy. Poprzednio przeznaczyła Radu miejska 
,Ma ten cel grunt przy ul. Pełczyńskiej na miejscu 
Nasypanych potoków stawu Pełczyńskiego, jed­
nak ze względów sanitarnych okazało się to 
•Miejsce niemożiw sm. P i tronował w ięc referent 
* runt na pi. bema, co te* Rada przyjęła.

Bardzo dfc«ą dyskusję wywołała znana spra­
na dzierżawy restauAcji w  ogrodzie im. Kościu. 
szki cukiernikowi p. MSeczyławowi Rach-marrawi. 
iSkytkiem nienależytego dopSnowania sprawy ze 
strony powołanych czynników Magistratu, Rada 
•Miejska w y  d^erżawjla tę restaurację na trzy lata 
P- Kościowowi w  <kodze kwAursu, tymczasem p. 
łachman, który już miał tę dwwćawę przee rok 
-Poprzedni, wystąpił z pTetensiaini iia drogę są- 
,dową i w ygfal sprawę na podstawie orzeczenia 
^ tą w y  o ochronkę lokatorów. Na pop-rzectem 
Modedzeniu Rady pojawił się wobec tego wnio- 
.sek o re»s*jmcje uchwały. oddającej dzierżawę n. 
!Kościowoni, lecz z powwu opozycji radnych 
1 Prarwę tę przekazano komłsfi prawniczej Rady 
do zaopiniowania. Komisja israw-ntozą wypowie­
działa sie za reasnmeją i referent łej kom^ji r. dr. 
Sokal wniosek ten przedłożył. Mamo tego orze­
czenia niektórzy rśwtoi oponowali, ostatecznie 
^lęksaaódą głosów uch w  a łono tuipiery reasam- 
,CH paprzednicó uchwały, a następnie również 
lXvkksześalą głosów uchwałono oddać dzienżatwę 
ij?- Bachmanowi.

Po referacie r. Stan. Majerskiego uchwalono 
judej«jić Bir-ae ręk&dzfethńcsej im. Dekerta suto 
•^'enęję w kwocie 24bdQ0 m ą

R. Wiuiarz referował wnioski, zaąU.jące do 
podwyżki opłat cmentarnych, mianowicie za ro­
boty ziemne i darniowanie grobów o 100 do ISO 
proc., jjonr^waż w  dziale tym deficyt przekroczył 
sumę przeszło miljojta nip. Bez dyskusk wniosek 
ten ucli walono.

R. Marianowi Berdlowi udzielono dwumie­
sięcznego urlopu dla poratowania zdrowia i na 
tem zakończone p<vsiedzemie iawne, poczerń odhjt 
lo się krótkie posiedzenie tajne.

H A O E S Ł A M E .
J7n mł>rvwę f? HsUAirsja nie bierie MnowiHzialnoUcW

1531Dnia 15. m aja br. 
ukajał się 1. numer miesięcznika

Przegląd Współczesny
uecUHor! Frof. U r , S t a n is ła w  W p d lt ie w ie a .
Cena pi jeJyncif g ) num ru 700 mk. Ff. nu.nerata 

do (tujica b. .. wraz 7. 4,300 mk.
Adres afltni is trac j: Kraków,ul.św. Hllpa25

jąc państwa bałtyckie, Ftetórę i Ukrainę — prze­
ciwstawił s>ę imperjahzroowi i Rosji i Nien^iec 

Z dalszych aityfccłów na pierwszy plan w y ­
bija się ciekawa charakterystyka polityk: rosyj­
skiej w  historycznym ror^Tjju przez. prof. J. Ki:- 
charzewskieffo w  art. „Świeca Kality’’ . E. Mali­
szewski omawia sprawę Polaków ,i polskości na 
łjkwre z rysem historycznym stosunków. Sjf 
DaugeJ podaje rozprawę o ,,RVwstaniu r. 1831 na 
Mińszczy^źnie” (c^ęść druga). Nader interesując;/ 

'ćhfthiiacy w  nieznane szcaegijły o wypadkadt 
na Dalekim Wschodzie z lat 19W— 1-.r22 jest ar­
tykuł T. Lycliowskiego „Rola Rosji bolszewickiej 
na Dalekim WscłiocLzie"’ . St. Mydlarz omawia w 
ait. „Wola ludności Ziemi Wilenskicj ’ wynik.' 
styczniowego plebiscytu, a K. Tyozkowsżu w art. 
„Polska a Rumunia’' daje rzut oka na dzieje sto­
sunków tych d-wóch państw. W  ..Miscelkineacji 
liistorycznycłi" K. ś-ccha nie w ię.z ppdaje mate^jpty 
do dziejów Chełmszczyzny, a . . Oftcatberą; szcze- 
;óły o organizacji młodzieży pol^tiej na kresach 

z lat 1882— 1885.
Przegląd :Polrtyczny. omawiający^ aktuałno 

wydarzenia polityczne (copnrwa Wileńska, kon­
ferencja bałtycka w Warszawie i Rosia przed 
konferencją genueńską) i orzegląd ptasy pod 
tym samym kątem ułożony, wdrońcu sprawozda­
n i  Sochaniewicza o /.agadnlemu wschodniej Eu­
ropy na uniwersytetach rrie.miec.kkh i łnstytu^e 
wsciiodnfo-ewropejskim w  Rzyntie, wreszcie pew- 
ne szczegół y z historii ukraińskiego teatru M. Do- 
browołskiego zamykają ten interesujący numer- 
W  dodatku Tow. Straży kresowe! Dodaje sipaa- 
wozdanie z działalności na Wileńszczyźnie w o- 
kresie przedwyborczym. ____

KOMUNIKAT.
W  dniu ?2. m aja  o godz. 10 rano w  sa li Izb y  
R ęk od zie ln icze j we L w o w ie  p rzy  pl. S tr z e le c ­
kim, o d b ęd z ie  s ię  p rze ta rg  uetny na następu­
jące p/zea .n loty, sp rzedaw an e p rzez  Ckspo- 
zy iu rę  ,D em at“  we ■ w ow fa, a m ia n ow ir ię :

a) Ogłoszone, w Nr 31, „D«nobiIu“ ztłn 27. kwietni?
1) skrzynio’ drewniane od margaryny, papierosów 

marmehdy i inne w ...................   Jarosław iu
2) młoearn a w  . . S to jan ow ie  pcw. Radziechów

b) nieoąłoszone w „Demobiln*: 1.
1) odpadki szmat i skór, nieużytki i szmaty papie­

rowe z opakowania, sicnąiui papierowe
2) blacha fa l is ta ............................ w  Tarnopo lu
3) siewnik i blachy kotlarskie żelazot w  R zes zo w ie
4) kuźnia połowa................ .... w e L w o w ie

Kaucja dla wstępujących na salę licytacyjną wy 
nosi Ma. 100 000.

Bliższych wyjaśnień udziela Ekspozytura „Demat” 
we Lwowie przy ul, Wałowej I. 9. I. p.

15tu K ierow n ictw o* E kspozytu ry  ,.łłfcmat“ .

ZAPISKI. *

„Wschód Pofcki” , miesięcznik polityczny. War­
szawa, 192i2, nr. 1—.3. OsUtm uumm orgaiat To 
warzystwa $traży kresowej, jedynego u nas po­
ważnego pislna, zaijitntjąceao się ku estia uaszyoh 
kresów i wschodnią polityką państwową, pcaed 
stawia się bardzo interesująco. Wsteimy arty^u 
uaczekieipo redaktora B. SrocKiego, pt. „O  pro­
gram w  rolsklej polityce państwowej” , zawiera 
zasadnicze wytyczne idoośogji polśyczrej zasłu 
zon«go już dobrze około znwkjzarńa kresów' na 
szych z Rzeczpospolitą Towarzystwa Straży kre­
sowej. Polemizując zręcznie z artykułami Dmow- 
sikiego i Kozackiego w „Przeglądzie Wszechpol­
skim’’ — wj-suwa własną koncepcję polityczną 
mającą być dalszym ciągierr. dawnej polityk' ja- 
giellońskiei. przy stosowa neV do nowoczesnych 
warunków. Wskaanje, jak kor .ełrwentme — choć 
uiew;doczin ie dkt przeciętnych czytelników „Prze­
glądu Wszechpolskiego” — narodowa demokracja 
wraca do rtisofiSskiej pclityki, która w  totsek- 
wencji prowadzi do ujmteżoieuia mteEego pań­
stwa ttoMcego ipod w zgiędrre oolit; ■cziaym od Ra- 
sji. W  przeciwieństwie d » ondecj, wroerran pol­
skiej polityki państwowej — o ile ona ma peto- 
stać niezależną, gocma niezawisłego państwa — 
n-rusi iść po łinr s+worzenia związku paiistw od 
Bałtyku do morza Czarnego,- którytor — obeknu-

Z krajoznawstwa
Akademicki Klub turystyczny w » Lwowie 

uiządfu w niedzielę, 21 bm. swo/ą tradycyjną 
wycieczkę do .Skat w  .Bąbiuszcasach i Doliny Ka- 
mioiłki, najpiękniejszej dóliny Bieszczad. 3-yjazc 
ze Lwowa w  sobotę £ 0• bm. o 18.15, powrót w 
u d z ie l**  Wycieczkę, proffadzi p
Zygmmfl Orro-wicz. Koszta wycieczki wraz z U- 
lete»n kolejowym wyfitosą 600 nip. od o.oby- 
Wprsowe na wycieczkę 100 mp., dla członków 
A. K- T. 50 mp. Zgłoszenia i informacje-udzjeia 
się codz.annte (do 20. bm. wiącznae) od godz- 
1—2 w południc w  Czytelni czascjpisni na Poli­
technice -i od 6—7 w  Zarządzie Domu Akadem., 
uli Loziństciego 7. Wycieczka łatwa, ogółom 20 
kim. pieszo. Na wycieczkę należy wziąć ze sobą 
koc i żywność na jeden dzień. — Dnia 25. hm. 
odbędzsie się wycieczka na Paraszkę nad Skolem, 
zaś dnia 28. bm. wycieczka do Podhorzec ; Ole* 
ska. Błizsze szczegóły zoslaną pouane w dniach 
najbliższych.

Q8 Ł 0 3 Z EM IA .
Oa k5 maja otwarty

pierwsiarzędny pensjonat 
„Krumholzów“ 153'ł

w  S zczaw rlcy , ze  św ia tłem  elektr. Ze s ta c j) 
k o le jo w e j ku rsow ać b ę d z ie  10 a u i 
D ia  zap ew n ien ia  lepszych jirtkoji upra­

sza się o uadestarfie zadatku  do zaraądd
Wiń Krumholzów w Szczawnicy.

fhYŻ, -  KAWĘ, - HERBATĘ |
3f6  orf* wszelkie inne artykuły kolonialne 
po leca  * •  ik ła t f tw  w łaon ycb  i na ra i ■

1 POLSKI EPKB RSM1SBRY TOW. BUŁ- ,
I  w  Toananlu ul. f i «  a rna  I ł .  !• K

Teł. 2473, 5661. — Adiss tełegr.: P<M*KOBANK.

I Odtoał w Sdadaka. Oddział w .lfj"szawie. A
Langgaaae B7. Widok 14. »
ęelefrn  1600. Telefon 118-20.

częściow o zias^czm ia z ó morgami gruntu 
r ą ■ I I  H  Tatarowie nadPru'em oboktlw>raa Vo- 
le|owei i do sprzedania za 4^W.OOO — Zgłoszeni;' : 
Ch idzteW — Stanisławów Belwedcrska 95. 1499
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„ A U R O R A " FABRYKA TUTEK „AURORA" jedynie HYGfENiCłNA
i najtańsza wstym zakiesia baz kaukerei eji l w ó w , pl. S u nardyństr »•

D R Z E W O S T A N Y
*  Si ko we oraz dębowe i bukowe, nadające się do produkcji dębowych 
wzgi. bukowych podkładów kolej, jakoteż dębowego wzg!. bukowego 
cśSzewa opalowego, wreszcie ścięte drzewo osikowe i gotowe pa.fje 
wspominanych raaterjałdw zakupuje bezpośrednio od P. T. właścicieli 
Lusów wzgi. udziela gotówkowych zalic/.ek P. T, Producentom firma:

Felix Cwiertnia & Co.

E S P O E T  C E  E O I S
a W A ^ T Z IO ,  Lat.gfubr, Eschenweg U.

Refle.tl jje  się wyłącznie na oferty (w  języku francuskim), zMpinjowaae przez odnośne P. P.
Hubdł^we i Przemysłowe.

Izby
99/

Prawda 
o kontraktach leśnych.

Mowa posła W. Witosa w Sejmie.

Nakładem Poisk, Str. Ludowego 
do nabycia w A^m. Kuriera Lwowskiego.

Cena egz. 20 nip. 1301

Powiatowa Komenda Uzupełnień Lwów-Miaeto.

L  1587'22/Tj. Lwów, dnia 16. maja 1922.

WEZWANIE.
d la  w szystk ich  o f ic e ró w  re z e rw y  (b e z te r­

m inow o u rlopow an ych ) zam ieszkałych  
s ta le  w e  Lw ow ie .

W myśl lozkazu M. S. Wojsk. Oddz. V. .Sztabu 
L. 16&00/V/Ewkl. z dnia 1. maja 1922 wzywam 
wszyśtkłfch oficerów lezerwy (omermioowo ntlopo- 
wanjrch), zamieszkałych stale we Lwowie, do Jawie 
nia zię z dokumentami zwolnienia (w Powałowej 
Komradzie Uzupełnień Lwów-Aiasto ul. Sykstnska 
39) w następującym porządku, cekm uzspełoie a 
dat nersonada«cb żądanych przez M. S. V ajst*

Oficerowie których nazwiska zaczynają się od litery 
A, B dnia 2t), C, D, E, F dnia 21, G, fi dnia 22, 
I, 3, K dnia 23, L, Ł, M dnia 24, N, O, P, R dnia 
25, S duła 26, T, U, W dnia 27, I, V, Z dnia 28 
maja 1922 r.

Nie stosujący sic do tego rozkazu oędą pocią­
gnięci cte odpowiedzialności w myśl postanowień za­
wartych w lozporządzenbi M, S. Wojsk. Oddz. I. 
Sztabu.L. 348/Tajtie^Vv2l/wzgl. L. 717/Tajne/2I.
1532 (— )  K u rzb an er ppłk. Komendant.

Damska
suknia

letłMa tylko Mkp.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną tamską, letnią 
eatą suknię trykot., nadzwyczaj praktyczną, nada­
jącą się na kałdą figurę w kolorach: bordo, Czer­
winy, fres, lila, utobisrfki, ™«oirr, szary, czarny, 
bronzowy, żółty iłd. — mymoJn^is.y fason, pię­

knie przybrana — ty lk o  za  cBOfl mbp.
Przesyłka 300 mkp. Pray zamówieniu S sukien 

i więcej przesyłk* na nasz rachunek.
Wygi tiuity zaraz pocztą po otriymsniu iJ e -  

żnosci lub za pofcr&uieiii jpłaci się przy odbiorze).

Prosimy adresować:

J . Łubka, Ł ód ź 10. 1513

K IM  j e s t e ś ?
K im  b y ć  m o i e s z  ?

Przezn aczen ie  za lety , wady, 
z d o ln o ..  . P rzyś lijc ie  sw ój cha­
rakter pisma lub zaint resowani, 
osoby, zakom n&ikbjcir imię, rok 
i m iesiąc urodzenia, ile esob  naj­
b liższe) : .•dziLT: na łych anvch 
otrzym acie od  uczonego psycbo- 
grató loga  S sy llera -S zko ln iia  (au ­
tora p u c  a a o k o w y c i) lhnem pole­
conym u lik o w i szczegó łow a  ana­
lizą  charakteru, ok reś len ie ' w a ­
żn ie jszych  zdarzeń  życiow ych . 
O dpow iedzi na szczerze zadane 
pytania. Cenne wskazow k. i rady. 
Praca b u k ow a  p. S Z Y L L T R A -  
S Z K O L N IK A  zaszczycona  mnó­
stwem o d ezw  i podziękowań 

poczytnych pismach krajow ych ) 
i zatran lczoych . Ana lizę w ysyłaj 
się po  otrzymaniu ink. U50. Jeślij 
w ziąć  pod uwagę, że wykt dauie 
analizy wy nagi pklkd godzin  po­
ważnej um ysłowe] pracy, koszty 
ogłoszeń , p ocz tow e  i t. p., w yżej 
oznaczona su ua nie t io zc  w y 
dawać się  zbyt w ysoką. Dh badaftj 
osob istych  przyjm uje od ge d z  12-7.: 
Ch. Szyller-Szico ln ik: .Ta jem n ica;
p ow od zen ia1. Jak żyć  I p o st.p o -: 
..-ze, aby osiągnąć poi rdzen ie w, 
życiu. N a jn ow szy  u w ól S ryL e ra -1 
Szkoln ika. S zereg cennych rad,! 
iw aj, i wska: Awek, jak  ry ć  i c zy ­

nić, by zw yc ięsk o  p rzec iw s taw ić , 
się naszemu losow i, 0 6 ięgRęć uit 
.a leżność, moralne -a do  wolenie 
i dobrobj Niewicuca, le e r  bo­
gata treśrlą książeczka ta  w yd a ­
wnictwem  nikomu n igdy lriespn  
d iw a oa  i rp rzeaew ać się nie bę-j 
dsie, le c z  dcć ,jr  się ty lko , jako ) 
premlnm do każd e j analizy. N ad-! 
urrya i> i c iek aw ej treści książki.I 
K a ta log Hoserou »n y  aa -ma w ysy ­
ła  się. Na wysyh do łączyć z - i  j 

czek  p .c z to w y . ’ 43f.
Adres. P S Y C H  0 -Q R A I0 L ,0 G  

S Z Y L L C R -S Z K O L n JK, W ar za  u a, 
W ydaw n ic tw o  ,S w i l “ , Piękna 'K .

ZmaiOMU p « o x t o w e  dla
KilatMistów fpa prowincję 

nie uąayfkm) Najtańsze iró-

JdjB. KaroiinaHswranek. Skład 
papieru Lwów, Rutowakiegn

; żoBeąo pray kolei. Koniunktury miejscowa świetne- 
Oferty łaskawe lub oeoblate porozumie ul* ś ę  S0. i 21.

; r a » i s  od 12, do 3 popof. Hole! w i t a i t e j a u . Żmijewski

Wspólnika
z kapitałem 12 miljonów mareli I

Ra !atasmies2Rania
złożonego z  2 p t k s j l j  k s id b a i na P o d k a r p a c ia
we wschód. Małop olsce* blisko stacji kolejowi) w pobliżu 
rzeki pesz tk: j »  Spółka Ziemska, Lwów. Koieifbzki 11,

Naskaf w ychow an ie.

In t e l ig e n t n y ,  wzorowy 
■ student z VI, ki. gimn„ 
7 lat kouserwalorjum poszu­
kuje na czas wakacji na ws. 
lekcji w  zakresie nauk szkol­
nych lub gry fortnn:anu 
Lwów, J. Jaskólski, Zu l/i- 
skero 11 a. 15o6

S a m io e «w t lc z i i r  wabi 
się „Leda“  zbłądzifa 18. 

rano ktoby wiedza! o poby­
ciu tejże zechce donieść za 
wynagrodzeniem do Daniela 
Grzyba ul. Janowska 112, 

1544

K upno l s p r z e d a * *

Pwsady l prace.

L e ś n ic z y  egzaminowany 
Miłody energiczny uczci­

wy miłośnik leś nictwa po- - —— —— 
szukuje pos dy ziraz. Leśni-lMf u p ię  
ćtwoLe echówka koło Lwowa. nosć.

1419

M C io r y  ropne c l  6 ito 
120 HI’. Maszyny młyń­

skie kamienie, transmisje pa­
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca „P ilot1* Lwów Batozc- 
g > Ł  12158

H óźn e .

we Lwowie rea1- 
nżkśe z ogródkiem i wol- 

nem tr.teszKaniem w curie 4 
miljcny mr. Zgłoszenia w b u- 
rze „£ W O ł-b T A (f , O ssc- 
iińskich 11, od i —6 popi} 

1617

eez operacji radykalna p^inoc
oia najzastarzalszych i n^jniebezjiteoZ' 
niejszych cierpień p r zepuk l i nowych  

u  p a ń ć  w ,  p u ń  i  d ń i e c i !
P roszę  żądać prospektu  g ra tis  i frank® 

od specja listy patentow anych  bar.dazy p rze­
puk linow ych

M. Freffielia, Mi fieefia
w e  w ła s n y m  d orab .

Dla pan różnego rodzaju bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem-

Wielce Szan. Panie Freilich!
Czyniąc zadość ptawdzie, zeznaję, żi 

w chorobie mojej na przepuk inę, na. ktv)r3 
30 lat c ierp ia łem , mimo udawania się o po­
moc do ludzi fachowych, dopiero w-edy ul, S 
znalazłem , g d y  udałem  s ię  do  P a n a  P 
założeniu Pańskiego bandaża będąc w wieku 
zwyż 75 lat, zosta łem  ca łk iem  u leczony, zaco 
niech Pana Bóg nagro :zi, gdyż iudzi nie są 
wstanie. Przyjm Pan to sumienne uzna :ie, jako 
dow ói mej wdzięczność1. Pozostfję na zawsze- 
z wysokim szacunkiem wdzięczny przyjaciel.

Ks. Grzybowicz, w. r.
1545 Dźwiniaczki.

K A L IN A

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

m  n a b y c i a
w administracji Kurjera Lwowskiego i we wszyst­

kich cjięgaruactt-

Ceua JTOO Llbp.

Fis rk ep ia a , p.Aflico, fis- 
harmoniuni itupię. Podać 

cenę, firmę. Pańska 21, Har.ak.
1043

Sy p in lw ia  elegancką jest 
do spzedaria. Plac lżą 

jf wskiego 6, parter prawy.

Oddział lwowski

ul. Mickiewicza 26.
poszutnje siły biurowej z księgowością handlo­

wą gruntownie i wszechstroonid obeznanej. 
Zgłoszenia pisemne z referencjami należy przed­

kładać do 2b mają b. r. i 10

Pasy transmisyjne
najlepsze o raz u p rzęże  robocze  
podróżne i m yśliw sk ie  po leca

i w y ja z d o w e ,  
w  o lb r z y m im

p rzyb ory
w yb o rze
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W a  r d z a w a  S i l f w k i  2  a .  (Patiaż S im onsa).
T e l. 144-15. 1313

O lśn iew a ją cą  cerę, pię­
kny biust, bujny włos, 

użyskać można w l'0>JłEO, 
.v\ikułłija 7. 0

P3SZ0RIH9NI natychmiast:
1) Iniyntsp bodowy maszyn

z dłuższą praktyką w przemyśle naftowym (na kopalniach 
i w  fafinerjacb),

2) Urzędnik działu efektrotechnicz.
z dłuższą p aktyką w tym zakresie,

3) Stenotypistki: pokke niemieckie
władające obu jęjykami w słowie i w piśmie, -.ównieź z dłuż­

szą praktyką biurową.
li«fl»kh iję  się ytko uasuy rutynowana, y o r w m  k««np*łech' ad 1) i 2) 

posiadać maią dokładn znajomości iróde^ dostawy tak w  kraju jak zagra­
nicą tudim f kalkulacji, reotownoiei inwast/cji i taknpów. 15śxi

Oferty z odpisami świadectw przy równuesosnem r y o ś s iM  reśwenęji 
■wnosić należy óo AdłŁinietracji »Knrjera L w .« >Kafia Tl:Jfa«.

Olrrly meuwzględnioue pozostaną bez odpowiedzi. J
W okaru  Polskiej pod zarządeeu Józefa we Lwowie, uL Chorażczyzuy 31, Ksuaktor odpowi^łsiśtfiiy: Tadeusz StrcW;,,1


